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Dziś Dzień Niepodległości Polski

“Każdy pragnął teł polskosci■  l i

Niewielu, ju ż  b ard zo  niew ielu zo­
stało tych ludzi, k tó rzy  dożyli do n a ­
szych dni i p am ię ta ją  czasy, k iedy  Pol­
ska odzyskała n iepodległość i j a k  o n ią  
walczyła. L ecą la ta  i w szystko się po 
trosze zapom ina. Są  jed n a k  rzeczy, wy­
padki, o k tó ry ch  p am ię ta  się zawsze.

W o lsko  k arm iło  d o b rze
Pan Kazimierz Szot, żołnierz Woj­

ska Polskiego, dzisiaj liczy  95 lat. Nie­
zmiernie cieszy fakt, że, m imo sędziwe­
go wieku, ma doskonałą pamięć i nie­
które rzeczy z  czasów swego dzieciń­
stwa i młodości pamięta ze wszystkimi 
szczegółami. Gdy m iał 9 lat, stracił ro­
dziców. N a W ileńszczyźnie w  owych la­
tach panowały głód i bieda, być może dla­
tego, jako  16-latek zgłosił s ię na ochot­
nika do Wojska Polskiego. “W ojsko kar­
miło bardzo dobrze. M ieliśm y chleb, 
masło, cukier, suchary. Poza tym, umun­
durowane było praw ie tak dobrze, jak  i 
teraz. N ie m ożna go było nawet blisko 
porównać z brudnym, głodnym i prawie 
bosym wojskiem sowieckim” - wspomi­
na pan Kazimierz. Jeszcze przed rokiem 
1920, kiedy to  zaciągnął się do wojska, 
pomagał wojskowym  przy gospodaro­
waniu. W 1 919r.w razz4eskadrą l pułku 
lotniczego dotarł do M ińska: “Stacjono­
waliśmy w m ajątku hrabiego Wańkowi­
cza - Slepianka. Ładny i bogaty był to 
m ajątek. 19 listopada w róciliśm y do 
W in a  na Mostową, bo na Porubanku byli |  
lotnicy francuscy. Większość ich m ówi­
ła. po polsku, tylko, że  m undury mieli 
francuskie.. K iedy w .1920 roku w y­

j e ż d ż a j  to  zostawili nam 4 samoloty: 2 
bombowce i 2 myśliwce. W  kwietniu 
tegoż roku otrzymaliśmy z Ameryki sa­
mochody, w tedy zaciągnąłem  się  do 
wojska i zaopiekowałem się nimi. Eska­
dra powinna liczyć 9 samolotów. Nie 
mieliśmy tyle, tylko to, co podarowali

W numerze:
Aktualności

Białoruś utraciła swoją pozycję 
w hodowli ziemniaków. W sąsied­
n ich  z  W ileószczyzną re jonach  - 
sm orgońskim  i ostrowieckim  koł­
chozy  zebrały po 80-100 centnarów 
z  hektara, w niektórych - po 40-50: 
tyle, ile posadzili.

str.

1921 rok. Żołnierze Wojska Polskiego. Pośrodku stoi żołnierz 4  eskadry 1 pułku 
lotniczego Kazimierz Szot '  Fot. archiwum rodzinne

nam Fj-ancitói i 3 samoloty rosyjskie, 
którymi uciekli do naś lotnicy z woj­
ska sow ieckiego. W W ielki P iątek  
1920 roku Wyruszyliśmy na Połock. 
W tedy to rozrzucaliśmy, ulotki, w któ- 

"ryćh  pisano: “Pieriechoditie k nam. 
N akorm im  i napoim . N icziego  nie

sdiełajerti”. Ogółem sporo żołnierzy 
sow ieckich przechodziło  na stroną 
p o lsk ą , szczeg ó ln ie  na B ia ło ru si. 
Wielkanoc powitaliśmy na stacji Kró- 
lewszczyzna pod Połockiem.

S zkolnictw o
s t r 6Sznurki, woda, mąka i buraki były

podstawowym i narzędziam i tortur 
nad świeżo upieczonymi gimnazjali­
stami. Wśród chrzczonych pokrzyw­
dzonych nie było - każdy otrzymał to, 
co musiał i na co zasłużył.

Powroty
str. 8’ Eustachy Karp w powiatach ponie- 

w ieskim  i szawelskim miał ok. 30 
dworów i folwarków. Z  powodu jego 

. dziw acznych fantazji odebrano je  
wszystkie, za wyjątkiem jednego...Po- 

■ tomko wie Karpia mieszkają dziś w 
Australii*

Świat
str.9'  N a Kaukazie, tak jak  na Bliskim 

Wschodzie, wciąż bardzo silne są po­
wiązania klanowe. Ludzie bardziej li­
czą się ze zdaniem głowy swojego 
rodu niż głowy państwa i wykonają 
bez wahania każde jej polecenie.

Sport

& ODzisiaj kowieński “Żalgiris” na 
własnym boisku zagra z hiszpańskim 
klubem “Real” z Madrytu. Hiszpań­
ski klub jest jedyną drużyną, którą 
“Żalgiris” zdołał pokonać w pierw­
szej turze. Jest więc nadzieja na dru­
gi punkt ...

“Williams International” pretenduje na Litwie również do gazu j  energii elektrycznej

Obawy parlamentarzystki

(Dokończenie n a  str. 2)

Taryfa za gaz dla mieszkańców wzrośnie o 20 proc.

Spółka USA “W illiam s In ­
te rn a tio n a l”  (W IC ), k tó ra  n a ­
b y ła  3 3 -p ro c e n to w y  p a k ie t  
a k c ji  k o n c e rn u  “ M a ż e ik ią  
n afta” , p re ten d u je  rów nież do 
se k to ró w  g azo w eg o  i e le k ­
try c z n e g o  L itw y , tw ie r d z i  
przew odnicząca Nowej Dem o­
k rac ji/P a rtii  K obiet posłanka 
K azim iera  P runsk iene .

Na wczorajszej konferencji 
prasowej stwierdziła ona, że o 
takich zam iarach dow iedziała 
się z  nieoficjalnej rozm owy z 
dyplomatą amerykańskim.

Kazimiera Prunskiene poin­
form owała, że w październiku 
podczas spotkania z  ambasado­
rem  U SA  K eithem  S m ithem  
dowiedziała się o tym, iż “W il­
liam s In ternational” zam ierza 
zainwestować nie tylko w kom­
pleks naftow y, ale też  sektor 
gazowy i elektryczny.

Jak w iadomo, podstawowe 
przed sięb io rstw o  W.IC “W il­
liam s” je s t jednyrr z  najw ięk­
szych transporterów gazu w Sta­
nach Zjednoczonych.

Ponadto , jak  tw ierdzi po ­

słanka, “ transakcja/ “W illiams 
International” w nabyciu akcji 
“M ażeikią nafta” “związana jest 
z przyśpieszonym zamknięciem 
Ignalińskiej Elektrowni Atomo­
wej (IEA)” .

Jak powiedziała Kazimiera 
Prunskiene, produkowana przez 
s iło w n ię  ig n a liń sk ą  en e rg ia  

/elektryczna jest znacznie tańsza 
od wytwarzanej w siłowniach 
ciep lnych  z w ykorzystaniem  
produktów “Maźeikiu nafta”.

(Dokończenie na str. 2)

Lietuwos dujos” 
żąda podwyżek

UAB.KHon" Birbynią4, lln/us, te/.: 6 2  8 5 2 1 . faks: 6 1 8 3 8 5  ^ojon^.

EBICA

P aństw ow a K om isja  K on­
tro li Cen i E nergetyki o trzy ­
m ała prośbę “Lietuvos dujos” 
o uzgodnienie ceny sprzedawa­
nego dla użytkowników gazu. 
Podanie kom isja zam ierza za­
rejestrow ać ju ż  w następnym  
tygodniu, a decyzję podjąć do 
połowy grudnia.

“Lietuvos dujos” p roszą o 
wprowadzenie dla posiadających 
kuchenki gazowe mieszkańców 
miesięcznej opłaty abonamento­
wej 3 Lt óraz zwiększenie taryfy

S e n te n c ja  d n ia
L u d zie  nadz ie i w ierzą  

tem u czego sobie życzą.
Juliusz Cezar

tysiąca metrów sześć, gazu o 77 
p ro c.-ż  570 do 74-1 Lt(bezVAT).

Dla m ieszkańców, których 
mieszkania ogrzewane są gazem i z 
pomocą gazu podgrzewana jest go­
rąca woda, proszą podnieść taryfę 
o 20 proc. Miesięczna opłata abo­
namentowa wynosiłaby dla nich 19 
Lt, a cena tysiąca metrów sześć, 
gazu zmniejszyłaby się z 500 do 
477 Lt (bez VAT). Dla przedsię­
biorstw, zależnie od ilości zużyte­
go gazu, proponuje się zwiększyć 
taryfę z 3 do 13,7 :proc. • (ELTA)
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Kalejdoskop aktualności
G rze c zn o ś c io w a  d yp lo m a c ja

P rem ier R osji W ład im ir P u tin  złożył g ra tu lac je  A ndriu - 
sowi Kubiiiusowi, m ianow anem u na prem iera  Litwy.

“Liczę na dalszą współpracę i rozwój stosunków litewsko-ro- 
syjskich”, powiedziane jest w pozdrowieniu.

3 4 s u p e re m e ry tu ry
R ząd p rzyznał 3 4  em ery tu ry  państw ow e pierwszego stop­

nia. E m e ry tu ry  p rzy zn an e  zosta ły  żo łn ierzom  ochotn ikom , 
uczestnikom  zbrojnego ru ch u  oporu  na wniosek Litew skiego 
C en trum  B adania L udobójstw a i Rezystencji.

Emerytura państwowa pierwszego stopnia w ynosi obecnie 552 
lity. Dotychczas przyznano j ą  przeszło 900 osobom.

| 0 ka rach  dla m e d ió w
Rada Litewskiego Z jednoczenia R ad ia  i Telewizji o raz  Pre­

zydium  Litewskiego Z jednoczenia W ydawców P rasy  zaopono­
wała nowelizację Ustawy o inform ow aniu  społeczeństw a, k tó­
ra  zniosła g ran icę 10 tys. litów k a ry  za  obrazę  godności.

Autorzy oświadczenia nie zgadzają się również z  rozszerzeniem 
pojęcia obrazy honoru i godności. Gdyby przyjęto założenie,żę god­
ność i honor m ająjiie tylko ludzie, ale też przedsiębiorstwa i instytu- 
cje, to nadużycie władzy, oszustwo, korupcja, chaos i biurokracja bądź 
inne plagi wkrótce zaowocowałyby obrazą honoru i godności oraz 
niekończącym s ię  procesowaniem. Zdaniem autorów, za niezgodną z 
rzeczywistością informację, uwłaczającą honorowi i godności czło­
wieka muszą być wymierzane kary, nie większe jednak niż 10 tys. L t

“ S o d ra ”  lic zy  na 40 m in Lt
W płaty  z  ty tu łu  ubezpieczeń społecznych od całej sum y wy­

nagrodzen ia  b ędą  na liczane  ju ż  od listopadow ych poborów . 
“ S odra” przypom ina, że na liczając  je  od w ynagrodzenia  za paź­
dz ie rn ik , jeś li  naw et zostan ie  ono w ypłacone pracow nikow i 
w listopadzie, zachow any jeszcze będzie “p u łap ”  - g ran ica  3,5 
przeciętnych  w ynagrodzeń.

Dotychczas naw et bardzo dużo zarabiający ludzie składki dla 
“Sodry” płacili tylko od sumy 3,5 średniego w ynagrodzenia. Przy­
puszczalnie właśnie z  powodu tego “pułapu” w  tym roku “Sodra” 
nie otrzymała około 130 m in litów. Z a listopad składki z  tytułu ubez­
pieczeń socjalnych i zdrowia będą wpłacane od całego naliczonego 
wynagrodzenia za  pracę, nie m niejszego jednak od minimalnego 
wynagrodzenia miesięcznego każdego miesiąca kalendarzowego.

S p rze d a ć  3 5 ,2  p ro c . a k c ji uLie tu v o s  te le k o m a s ”
F undusz M ają tk u  Państw ow ego zam ierza ' niebaw em  p rzy ­

s tąp ić  do procesu  p ryw atyzacji pak ie tu  35,2 p roc. akcji “Lie- 
tuvos telekom as” .

Jednym z  najrealniejszych kandydatów na doradcę ds. prywaty­
zacji przedsiębiorstwa “Telekomas” jes t “United Bank o f  Switze- 
rald”, który pom ógł rządowi sprzedać 60 proc. “Lietuvos teleko­
mas”. Według różnych ocen za 35 proc. “Liefuvos telekomas”  można 
otrzymać od 1,4 mld do 2 mld litów. Ta suma znacznie uzupełniłaby 
wyczerpany Fundusz Prywatyzacji, za którego środki po odrocze­
niu zwrotu oszczędności rublowych, zamierza się poprawić stan fi- 
nansowykraju.

S tra ty  “ Lie tu v o s  a v ia lin ijo s "
N arodow a spółka lo tnicza “Lietuvos ay ialinijos”  (LAL) w 

ciągu 9 m iesięcy br. z podstaw ow ej działalności poniosła s tra ­
ty  9,19 m in L t

Komentując nierentow ną działalność LAL zastępca dyrektora 
generalnego Romualdas Gegżnas powiedział, że na początku roku z 
powodu kryzysu w  Rosji bardzo się zmniejszyła liczba pasażerów, 
udających się przez Wilno z  Europy Zachodniej do Rosji i z powro­
tem. Ponadto w  związku z  podrożeniem paliwa, jego  koszty własne 
wzrosły o 2 min Lt. W  styczniu-wrześniu “Lietuvos avialinijos”  prze­
wiozły 186,7 tys. pasażerów - o 5,6 proc. mniej w  porównaniu z  tym 
samym okresem roku ubiegłego. Dość rejsów w ciągu roku wzrosła o
8,5 proc. do 3177.

P o rzą d e k  z  piw e m  na k o n c e rta c h
Rząd postanow ił w prow adzić nowy rodzaj jednorazow ej li­

cencji -  h an d e l de ta liczn y  piw em  na m asow ych im p rezach , 
wystawach i kierm aszach.

Zgodnie z Ustawą o kontroli alkoholu, na różne masowe imprezy 
mogą być wydawane licencje na handel napojami alkoholowymi o kon­
centracji alkoholu etylowego nie przekraczającej 13.proc; Przepisy o 
licencjach przewidują analogiczny rodzaj licencji. Niemniej większość 
przedsiębiorstw na takich imprezach chce sprzedawać nie napoje alko­
holowe, lecz tylko piwo. Z uwagi na to postanowiono wprowadzić licen­
cję na handel podczas masowych imprez tylko tym rodzajom trunku.

N ie u d an y p rze m y t m ięsa i p a liw a
F unkcjonariusze k om isaria tu  policji re jo n u  święciańskie- 

go tu ż  p rzy  g ran icy  U tew sko-białoruskiej za trzy m ali dwóch 
Białorusinów, którzy  z pełnym i wozam i m ięsa n ielegalnie prze­
kroczyli g ran icę państw ow ą.

Więźli oni na Litwę około 200 kg mięsa oraz dwa plastykowe po­
jemniki z  60 litrami oleju napędowego. Przeciwko Białorusinom zosta­
nie wszczęta sprawa kama, grozi im również kara za przewóz mięsa bez 
dokumentów nabycia towaru i służby weterynaryjnej. (BNS, ELTA)

Tam stał polski pociąg pan- I 
cem y “Piłsudczyk szeroki” . We­
so ło  w spó ln ie  spędziliśm y  te 
Święta” - wspomina stary wiarus.

K to i kiedy przyniósł wieść
0 tym, że Polska uzyskała nie­
podległość, K. Szot nie mógł od­
powiedzieć konkretnie: “Wiado­
mość docierała wraz z wojskiem. 
Gdzie było wojsko, tam  wolna 
Polska” .

C zu ć  ich było z a  kilo m e tr
M ałżonkowie Zygm unt i Ja­

dwiga (z dom u Lewko) Użdale- 
wiczowie opowiadali, że widzieli, 
ja k  sow ieckie  w ojsko  szło na 
Warszawę.. “Brudne i biedne to 
było  w ojsko. S traszne czapki, 
szynele długie do ziemi. Z a  ki­
lometr było czuć, gdzie stoi woj­
sko ruskie. Kiedy miałem  jakieś
9 lat, może trochę więcej i było 
wesele m ojego stry ja, to  pode­
szli do m nie żołnierze sowieccy
1 py tali się, czy  daleko je s t  do 
Warszawy. Uciekłem, bo co m ia­
łem  z nimi gadać” - wspom ina

- pan Zygm unt.
Na pytanie, jak  ludzie przy­

ję li  wiadomość ó niepodległości 
Polski, pani Jadwiga pow iedzia­
ła: “Naturalnie, że wszyscy cie­
szyli się, kiedy Polacy przyszli 
do Wilna. Tej swobody oczeki­
wał każdy i każdy pragnął polsko­
ści” . Niestety, w olnośónie  trwa­
ła  długo.

1 0  naboi i . . .  do boju
Jako rezerwista przed wy bu-, 

chem wojny 1939 roku pan Zyg­
munt został zmobilizowany. “Gdy 
wyjeżdżaliśmy na front, dali nam 
po 5 naboi, po  przybyciu na linię 
frontu, jeszcze 5. Działa ciągnię­
to końmi. Lotnictwa praktycznie 
żadnego. Jak można było wojować

Obawy 
parlamenlaizystlti

(D okończenie  ze s tr. 1)

K. P runsk iene s tw ierdz iła , 
że  decyzja o zam knięciu do roku 
2005 p ierw szeg o  reak to ra  s i­
łowni m ogła być podjęta “w celu 
zw iększenia zużycia produktów  
“M aże ik ią  nafta” .

U czestniczący w tej konfe­
rencji prasow ej przedstaw iciel 
Litewskiego Instytutu Energety­
k i, b y ły  m in is te r  en e rg e ty k i 
Leonas Asm antas stw ierdził; że 
gdyby elektrow nie c ieplne Li­
tw y w  ciągu roku zużyły nawet
10 proc. wyprodukow anego w 
M ożejkach m azutu, “byłaby to 
ilość dosyć odczuw alna dla Li­
twy”.

Ponadto, zdaniem  L. Aśman- 
tasa , przeprow adzone badania  
w ykazały , że  w la tach  1988- 
1998 na św iec ie  d la  p o trzeb  
energetycznych produktów  naf­
towych zużyto o 8-9 proc. w ię­
cej, a energ ii jąd row ej - o 28 
proc. więcej.

O znacza to, ja k  stw ierdził L. 
Asm antas, że energetyka jąd ro ­
wa je s t najpow ażniejszą konku­
rentką energetyki naftowej.

(BNS)

Dagys nie chce, aby Sejm się upodobnił do rosyjskiej Dumy

Apel o ciszę polityczną
[ I  niego  zasada “ Im  gorzej pozy­

cji, tym  lepiej opozycji”, pod­
kreśla jąc , że  skoro  pozycji je s t 
źle, to źle je s t  w szystkim . Za­
zn a cz y ł, ż e  p rze g in a ją c  p a łę  
m ożna w  ogóle za tracić  w zór 
rozw oju  dem okracji.

P o d z ię k o w a ł on  ró w n ie ż  
sejm ow ej frakcji socjaldem o­
kratycznej, członkom  “Socjal- 
dem okracji-2000” , k tó rzy  po­
parli jeg o  gotow ość do przeję­
cia  fUnkcji w iceprzew odniczą­
cego Sejm u i obiecali w  m iarę 
s ił naw et w  gorączce kampanii 
wyborczej skonsolidow ać Sejm 
do w spólnej pracy , dokładnie 
p rze s trz e g a ć  za ło żeń  sta tu tu , 
d o  p ro c e s u  le g is la c y jn e g o  
m a k s y m a ln ie  z in te g ro w a ć  
w szystk ie  frakcje. Zdaniepi R. 
D agysa, rządząca frakcja kon­
serw atystów  pow inna bardziej 
p rzysłuch iw ać  s ię  postulatom  
opozycji.

(ELTA)

W icep rzew o d n iczący  S e j­
m u  R im a n ta s  D ag y s w zyw a 
p o lityków , ab y  się p o w strzy ­
m ali p rz e d  a k ty w n ą  k a m p a ­
n ią  w y b o rc z ą , k o n c e n tru ją c  
p rz e d e  w sz y s tk im  u w ag ę  na 
s y tu a c ji ek o n o m iczn ej i p ro ­
jek c ie  b u d ż e tu  ro k u  p rzy sz łe ­
go ...

W ybrany we w torek  na w i­
c e p rz e w o d n ic z ą c e g o  S e jm u  
p rz e d s ta w ic ie l  o p o z y c y jn e j  
p a rtii so c ja ld em o k raty czn ej i 
l id e r  frak c ji “ S ocjald em o k ra­
ci a-2000” R. D agys utrzym uje, 
że  rozpoczęta  w  kraju  kam pa­
nia  w yborcza je s t  za  w czesna w 
sensie intensyw ności. S w ą de­
cyzję  objęcia  stanow iska w ice­
p rze w o d n ic z ą c eg o  S e jm u  R. 
D agys m otyw ow ał dążeniem  do 
zm obilizow ania pracy  Sejm u w 
toku kam panii w yborczej.

N a  w czorajszej konferencji 
prasow ej R. D agys zaakcento­
w ał, że  n ie  do p rzyjęcia  je s t  d la

W związku ze śmiercią Mamy 
wyrazy głębokiego współczucia 

staroście gminy zujuńskiej 
Anastazemu Śnieżce

składa zespół starostwa gminy zujuńskiej

„Każdy pragnął tej polskości...”
(Dokończenie ze str. 1)

Pan Zygmunt Użdatewicz, żołnierz rezerwy wraz z  wnuczką
Fot. archiwum rodzinne

z  Niemcami, którzy amunicj i mie­
li w bród, czołgi, samoloty!?” - 
opow iada a rty lerzysta  W ojska 
Polskiego o wojnie l939  roku.

Z a w s z e  z  “ K u rie re m ”
Państw o Użdalewiczowie są 

bardzo  p rzy jazn ą  i m iłą  parą. 
M imo braku czasu, nie potrafili­
śmy odmówić poczęstunku karto­
felkam i ze śledzikiem , kaw y z 
pierniczkiem i serka własnej ro­
boty. Gdy siadałam  przy stole, 
p o dn iosłam  z  k rzesła  “K u rier 
W ileński” i zapytałam  skąd go 
mają. “Proszę pani. “Kurier Wi­
leński” prenumerujemy od dnia, 
kiedy zaczął s ię  ukazywać i robi­
my to nadal, bez przerwy. I cho­

ciaż ze  starego przyzwyczajenia 
nazywamy go “Czerwonym Sztan­
darem”, dobrze jes t czytać o  nas, 
tutaj mieszkających, bo właśnie o 
tym  piszecie” - powiedziała pani 
Jadw iga. “D użo przeżyliśm y i 
wycierpieliśmy. N ie w yjechali­
śmy do Polski, jak  to zrobiła cała 
moja rodzina. Żona, która pocho­
dzi spod Trok, nie chciała i nie 
m ogła zostaw ić samych swych 
starych rodziców. Polskę po woj­
nie widziałem jako  szarą, brudną, 
rozbitą, nędzną. Zostaliśmy i je ­
steśmy. I dzisiaj cieszymy się, że 
mamy siebie, dzieci, wnuków - to, 
co jes t najważniejsze - rodzinę” - 
powiedział pan Zygmunt.

D anu ta  Kam ilewicz
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Współpraca nabiera nowych barw m w I h S
Gdyby należało podać przykład 

owocnej współpracy uczelni litew­
skiej i polskiej, nie trzeba by było 
daleko szukać. Doskonałym wzo­
rem  takiej współpracy, k tó ra  z 
każdym rokiem  pogłębia się i  na­
biera wciąż nowych barw  (a trw a 
już od 1992 roku), są kontakty 
między W ileńską W yższą Szkołą 
Rolniczą a Szkołą Główną Gospo­
darstwa Wiejskiego w  Warszawie.

L iczn e  g ro n o  p ro fe so ró w  
SGGW na czele z  niestrudzonym 
prof. drhab. Zygmuntem Józefem 
Przychodzeniem, który patronuje 

-kontaktom z uczelniami na Wscho­
dzie, okazuje wydatną pomoc tej 
litewskiej szkole.

Najbardziej cenne są  ich w y­
kłady, dzięki którym uczniowie z 
W ojdat m ają możność rozszerza­
nia swego światopoglądu, zgłębia­
nia wiedzy w  zakresie aktualnych 
tematów, jak ie dyktuje życie. Do 
takich należąprelekcje, które ostat­
nio m ajątu wykładowcy z  Warsza­
wy mgr inż. Tomasz Klusek oraz 
prof. drhab. Wiesław Walkiewicz, 
historyk i politolog, visiting prof. 
n a  Uniwersytecie Ch. Albrechta 
w Kolonii, Univ. M onash w  Mel­
bourne, autor licznych rozpraw i

Prace tego twórcy ludowego 
znane są dla każdego, kto choć w 
minimalnym  stopniu interesuje 
się sztuką. Urodzony w rejonie 
plungeskim, od wczesnego dzie­
ciństwa zaczął rzeźbić - począt­
kowo małe kameralne prace, póź­
niej większe. Wystawiał je  na sze­
regu pokazach, zarów no k rajo ­
wych, tak  też zagranicznych.

Obecnie w  Domu Kultury mJ 
Plunge, eksponowana jest wysta-

Prof. drhab. Wiesław Walkiewicz (od lewej) i mgr inż. Tomasz Klusek 
~ Fot. Marian Paluszkiewiczpodczas przerwy

studiów dotyczących konfliktów 
narodow ych i terytorialnych w 
Europie Środkowowschodniej.

Byłam świadkiem, z  jakim zain­
teresowaniem uczniowie drugie­
go i trzeciego roku wydziału ko­
mercyjnego wileńskiej uczelni, słu­
chali wykładu tego profesora o 
strukturze i zasadach funkcjono­
wania Unii Europejskiej, której tre- 
ściąjest “Europa bez zdominowa­

nych i dominujących” . Temat na­
stępnej prelekcji - to korzyścii stra­
ty, jakie niesie rolnictwu przyna­
leżność do UE. Między innymi, 
prof. Wiesław Walkiewicz uprzej­
mie się zgodził przybliżyć ten te­
mat również naszemu Czytelniko­
wi. Toteż, gdy tylko otrzymamy 
obiecane artykuły, zamieścimy je  
na naszych łamach.

Danuta Danowska

Ludzie są niepewni przyszłości swoich dzieci-

Prewencja - to inwestycja na pokolenia
W czoraj w kom isariacie  po­

licji r e jo n u  w ileńskiego odbyło 
się spotkanie pracow ników poli­
c ji i o rg an iz a c ji społecznych 
o raz  państw ow ych n a  tem a t: 
“P ra ca  p rew ency jna  w rejonie  
w ileń sk im  i j e j  p ro b le m y ” . 
O prócz funkcjonariuszy  kom i­
sariatu , w spotkaniu brali udział 
przedstawiciele, między innymi, 
Ośrodka Rozwoju Dziecka, orga­
nizacji “K ro k i nadziei”  (“Vil- 
ties źingsniai” ) i inni.

“Sytuacja w rejonie jest skom­
plikowana. Pogorszenie warun­
ków życiowych i jego skutki spra­
wiły, że ludzie nie s ą  pewni przy­
szłości własnej i swych dzieci. 
Chcemy, żeby nasza praca pre­
wencyjna, prowadzona wspólnie 
z  innymi organizacjami, zapobie­
gała nie tylko przestępstwom, ale 
innym negatywnym zjawiskom” - 
powiedziała dla “Kuriera” Vida 
Kondratavićiene - kierowniczka 
działu ds. niepełnoletnich komi­
sariatu policji rejonu w ileńskie­
go. W rejonie zarejestrowanych 
jest około 19 organizacji społecz­
nych, z którym i policja chciała­
by współpracować. Obecnie ści­
słe kontakty nawiązano z  wydział

łem oświaty i kultury samorządu 
re jonow ego, organizow ane są 
imprezy i rajdy wspólnie z re jo - 
nową prokuraturą, Shiżbą Ochro­
ny Praw Dziecka, podczas których 
sprawdzą się stan frekwencji w 
szkołach. N ie  żaponlina się rów­
nież o ich zdrowiu. We współpra­
cy ze szpitalem  chorób skórnych 
i w enerycznych o dbyw ają  się 
specjalne wykłady. Dzieci rejonu 
m ąjąrównież możliwość ujrzenia 
“żywego” pisarza, ponieważ po­
licja nawiązała kontakty ze Związ­
kiem Pisarzy Detektywów Repu­
bliki. “Tak by się:chciało jeszcze 
pojechać do dzieci z  przedstawie­
niem, opartym na jednej z książek. 
Jednak  b rak  p ien ięd zy  (czyt. 
sponsorów) nie pozwala nam na 
razie na zrealizowanie tego pla­
nu, a  przecież dzieci z  rejonu nie 
m ają możliwości, by pojechać do 
Wilna, do teatru...” - pani Vida 
szczerze przeżyw a'za  “swoje” 
dzieci...

K ra d zie że  I przem oc

Nieraz pisaliśmy j  uż o proble­
mach, z  którymi boryka się policja 

■  rejonowa. A jednak warto “pow tó|

rzyć” kilka z nich. W  tym roku, w 
okresie od sierpnia do październi­
ka znacznie zwiększyła się liczba 
kradzieży ze szkół. Kradziono 
sprzęt komputerowy, żywność i 
wszystko, co ,,źle leży”. Po spraw­
dzeniach, policj a zauważyła wiele 
niedociągnięć, w zakresie ochro­
ny mienia szkolnego. Pootwiera­
ne okna, niedostateczna uwaga ze 
strony Stróży - wszystkie warunki 
dla złodziei. Powizytach funkcjo­
nariuszy, sytuacja^ poprawiła się, 
ale cży doprawdy trzeba czekać, 
zanim nastąpi nieszczęście?...

Kolejny problem - to przemoc. 
Dzieci przeciwko dzieciom, rodzi­
ce przeciwko dzieciom. W ciągu 
lata zanotowano 3 fakty tego ro­
dzaju przestępstw. Narkomania, 
alkoholizm - wszystkie te i inne te­
maty wymagają obszerniejszych 
publikacji, które będziemy zamiesz- 
czad/Powiemy tylko, że na wczo­
rajszym spotkaniu omawiano nie 
tylko same problemy, ale też pro­
gramy, według których będzie się 
je  rozwiązywać. Wspólnymi siła­
mi policji i wszystkich organizacji i 
zwykłych ludzi zainteresowanych 
przysżłościąnastępnych pokoleń.

H  Irena Litwin

w a poświęcona 95-leciu urodzin 
twórcy. Złożyło się na nią zarów­
no 30 rzeźb mistrza, z kolekcji mu­
zeum w Telsiai, jak też prywatnych. 
Eksponowane są także zdjęcia zna­
nego fotografika Antanasa Sutku- 
sa z  serii o S.Riaubie, jak  też foto­
grafie innych fotografików - Ko- 
stasa Slivskisa, Vladasa Gaudie- 
śiusa i innych o życiu i twórczości 
rzeźbiarza.

Rimantas Śinkunas

MSW a problem Y2K
M in is te rs tw o  S p ra w  W e­

w nętrznych na rozstrzygnięcie 
problem u daty  roku 2000 (Y2K) 
otrzyma 0,57 min litów* Te środki 
rząd postanowił wczoraj wyasy­
gnować z własnego funduszu re­
zerwy.

Na ten krok rząd zdobył się w 
obawie przed tym, że w  związku z 
nieodnowieniem sprzętu kompute­
rowego i programowego minister­
stwa może powstać zakłócenie w 
wydawaniu dokumentów osobi­
stych, paszportów, kart stałego

pobytu na Litwie, dokumentów 
podróży dla osób bez obywatel­
stwa, zaświadczeń o zachowaniu 
obywatelstwa.

Ponadto zakłócenie rejestrowa­
nia stałego miejsca zamieszkania w 
Biurze Adresów i Informacji może 
skomplikować wiosenne wybory 
do samorządów, gdyż baza danych 
mieszkańców MSW jest jedynym 
źródłem sporządzania spisów wy­
borców, które mająbyć gotowe pod 
koniec stycznia 2000 r.

(ELTA.)

Naftowy optymizm
Już zbudowany i przygotowy­

wany do użytku na pełną moc ter­
minal naftowy w Butinge rocznie 
będzie w stanie eksportow ać 8 
min ton, importować - od 5 do 6,1 
min ton ropy. W  środę skonstato­
wał to gabinet ministrów, korygu­
jąc  uchwałę rządu  z 1994 r., w 
której w skazana była inna moc 
term inalu w Butinge.

Na początku budowy termina­
lu ustalorttyze jego ogólna moc 
wynosić będzie 8 min ton ropy i

2,5 min jej produktów. W przygo­
towywanym projekcie te parame­
try skorygowano, poinformował 
kierownik działu strategii paliwo­
wej Departamentu Zasobów Ener­
getycznych Ministerstwa Gospo­
darki Kipras Balkevićius. Powie­
dział on, że bez nowelizacji doku­
m entu rządowego, reglamentują­
cego budowę, komisja państwo­
wa nie może przyjąć do użytku ter­
minalu naftowego w Butinge.

(ELTA)

P rokura tu ra  bada sprawę śmierci żony eks-premiera A. ŚIeżevićiusa

Odpada wersja samobójstwa
P rokuratu ra  Dzielnicowa m.

W ilna nie otrzymała jeszcze wnio­
sków ekspertów w sprawie przyczy­
ny śmierci Birute Śleżevićiene - 
byłej żony eks-premiera Adolfasa 
Śleżevićiusa.

Eksperci stwierdzili dla mediów, 
że w organizmie B. Ślezevićiene, która 
pod koniec października utonęła w 
wannie, nie znaleziono substancji 
chemicznych, mogących spowodo­
wać śmierć.

Zastępca głównego prokurato- 
ra Prokuratury Dzielnicowej m. Wil­
na Valerijus RapSys powiedział, że 
jeśli wnioski ekspertów będą takie, 
jak podają media, odrzucona zosta­
nie wersja samobójstwa B.Sleżevi- 
ciene.

“Są dziesiątki przypadków, gdy
człowiek zasypia w wannie i tonie”,

kuratora^możliwe jest, że po konsul­
tacjach psychoterapeutów B. Sleże- 
vićiene była spokojniejsza, a ciepła 
woda jeszcze bardziej ją  ukoiła, to­
też zasnęła w wannie.

W związku ze śmierciąB. Sleże- 
viciene prokuratura bada dwie wer­
sje - że kobieta zasnęła i ukr.ęła w 
wannie i że napiła się leków nasen­
nych i udała się do łazienki.

Zwłoki B. Śleżevićiene znalezio­
no 27 października wieczorem w 
domu przy ul. Blindźn^w Wilnie.

Ponieważ B. Ślezevićiene wcze­
śniej usiłowała popełnić samobój­
stwo, podejrzewano, że ponowiła 
p ró l4  ale rodzina twierdziła, że tak 
być nie mogło. Na kilka godzin przed 
śmierciąmatki córka nie zauważyła 
nic podejrzanegó, matka przygoto­
wywała posiłek dla córki i obiecała 
na nią czekać. (BNS)powiedział V. Rapsys. Zdaniem pro-

i e  K o n u u u y  ir a w rą za u u  z, w y u z .m - ic ju u u y Y o,.n L jvu m u v m u w  r  t »

„Nie wyobrażam  sobie większego nieszczęścia dla narodu niż zaniechanie sporów na tem at dziejów narodu. Bo taka  święta zgoda dowodziłaby niezbicie, ze w asn p ----------- .
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W  środę minęła 90. rocznica 
urodzin Pawła Jasienicy, au tora 
m.in. znanych esejów historycz­
nych: „Polska Piastów” , „Pol­
ska Jagiellonów” oraz  „Rzecz­
pospolita Obojga Narodów”.

Paweł Jasienica, a właściwie 
Leon Lech Beynar urodził się 10 
listopada 1909 roku w Symbirsku 
nad Wołgą. W  1920 roku powró­
cił do Polski i rozpoczął naukę w 
gimnazjach, kolejno: w Warsza­
wie, Opatowie i Grodnie. W Grod­
nie zdał maturę, a następnie stu­
diował na wydziale historii na

Wileńskim Uniwersytecie Stefana 
Batorego. Tytuł magistra uzyskał 
w 1932 roku. W latach 1934-1937 
pracował jako nauczyciel historii 
w gimnazjum, a następnie jako 
spiker w Rozgłośni Wileńskiej 
Polskiego Radia. Brał udział w , 
kampanii wrześniowej jako do-' 
wódca plutonu. Od 1.941 roku na­
leżał do Związku Walki Zbrojnej, 
a następnie do Armii Krajowej. 
Działał m.in. w miejscowości Ja­
sienica i stąd wziął 3ię jego póź­
niejszy pseudonim artystyczny. 
Redagował prasę podziemną. Po

wkroczeniu w 1944 roku na Wi- 
leńszczyznę Armii Czerwonej brał 
ochotniczo udział w walkach o 
Wilno, za co został odznaczony 
Krzyżem Walecznychr Od 1946 

- roku pracował w redakcji „Tygo­
dnika Powszechnego”, gdzie pu­
blikował artykuły i recenzje lite­
rackie. Pisał także do „Tygodnika 
Warszawskiego” oraz pisma,„Dziś 
i jutro”. Później był związany m.in. 
z „Życiem Warszawy”, „Przeglą­
dem kulturalnym” i „Po prostu”.

Od 1959 roku Paweł Jasienica 
przez cztery lata piastował urząd

wiceprezesa Związku Literatów 
Polskich. W 1961 roku został 
członkiem Polskiego Pen-Clubu. 
W 1964 roku podpisał „List 34”, 
będący  p ro testem  środow isk  
twórczych przeciwko polityce 
kulturalnej państwa. W 1968 roku 
został usunięty z ZLP, a publika­
cja jego prac została zakazana.

Największy rozgłos przyniosła 
pisarzowi eseistyczna historia 
dziejów Polski „Polska Piastów , 
„Polska Jagiellonów” oraz „Rzecz­
pospolita Obojga Narodów”, w 
której ukazał rozwój i upadek pol­

skiej państwowości. W dorobku 
Jasienicy jest wiele szkiców hi­
storycznych m.in. „Myśli o daw­
nej Polsce”, „Ostatni z iodu”, 
„Rozważania o wojnie domowej”. 
Jego publikacje wywoływały za­
wsze żywe reakcje. Historycy po­
lemizowali z jego personalistycz-
nym traktowaniem dziejów.

Wybitny, najw iększy obok 
Stanisława Cata-Mackiewicza, 
eseista  historyczny zmarł.,19 
sierpnia 1,970 roku w Warszawie. 
Został dochowany na Starych
Powązkach. (PAP)
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Ziemniaki rosną, ale ■  ■ ■

Ziemniaki czyli “bulba”  cie­
szą się dużym  pow odzen iem  
wśród naszych sąsiadów Biało­
rusinów. Zwykliśmy, źe są tam  w 
dużych ilościach u p raw ian e  i 
spożywane. Nazywają je  drugim  
chlebem.

Znajomy dziennikarz z “Gro­
dzieńskiej Prawdy” Iwan Gawricki, 
gdy nazywam go “bulbaszem”, nie 
obraża się, lecz z powagą zauważa, 
że ta nazwa została już  tylko z przy­
zwyczajenia.

Dziwne, ale Białoruś utraciła 
już  swą pozycję w hodowli ziem­
niaków. W  roku bieżącym Rosja 
gotowa jest nabyć w obwodzie gro­
dzieńskim 40 tys. ton ziemniaków, 
lecz rolnicy obwodu nie są w  sta­
nie dostarczyć takiej ilości. A prze­
cież przed 5-7 laty obwód grodzień­
ski corocznie wysyłał do Rosji 100 
tys. ton ziemniaków.

Sytuacja zm ie n iła się
- Osiem lat temu dla mieszkań­

ców obwodu grodzieńskiego nie 
stanowiło problemu gromadzenia 
na zimę ziemniaków - mówi Iwan 
Gawricki. -  Cena kilograma ziem­
niaków wynosi 10-12 kopiejek. 
Dowolna rodzina, nawet emeryci, 
od razu robili zapasy ziemniaków 
na zimę. Teraz sytuacja zmieniła 
się. Za worek ziemniaków trzeba

zapłacić 3 min rubli; Do nowego 
urodzaju rodzina z  3-4 osób po­
winna nabyć 8-10 \yorków, za co 
trzeba zapłacić 25-30 min rubli 
(przeciętna miesięczna wypłata - 
16 min rubli). O co chodzi? Wszak 
na przykład, w 1987 roku w  Bia­
łorusi u zysk iw ano 'ponad  tonę  
ziemniaków na jedną osobę, pod­
czas gdy w  krajach zagranicznych 
- po 400 kg. W  owym roku, jak  
świadczy statystyka^ ich urodzaj 
wyniósł 11 min ton. Połowę tej 
ilości wyhodowano/w kołchozach 
i sowchozach, a połowę na dział­
kach gospodarstw indywidualnych. 
Podobna sytuacja panow ała na 
Grodzieńszczyźnie, gdzie w  go­
spodarstw ach indywidualnych 
było 56 tys. ha, w kd^hozach - 36 
tys. ha  ziemniaków. •'

A re a ły zm n ie js zy ły  się 
trz y k r o tn ie

W  ow ym  czasie  m ów iono: 
gdyby w  sektorze prywatnym do­
prowadzić urodzajność do 300 c 
z  hektara, odpadłaby.potrzeba ho­
dowania ziemniakó w w  kołcho­
zach. A le do tego potrzebne są 
warunki hodowcom ziemniaków w 
sektorze prywatnym: nowe gatun­
ki sadzeniaków, środki ochronne, 
nawozy itd. Tego niej uczyniono.

Kołchozy nadal-zm niejszają
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areały ziem niaczane. N a Gro­
dzieńszczyźnie w  ciągu 8 lat zma­
lały trzykrotnie. Obniża sięich uro­
dzajność. W roku bieżącym, jak  
twierdzą specjaliści w  obwodzie 
grodzieńskim, zbiory ziemniaków 
w kołchozach i sowchozach szacu­
je  się na 170 tys. ton. Część prze­
znaczy się na nasiona, część na pa- \ 
szę bydłu. A więc. sektor kołcho- 
zowo-sowchozowy wyprodukuje 
na statystycznego mieszkańca ob­
wodu zaledwie po 80-90 kg ziem­
niaków spożywczych.

U c z ą  w yłą c zn ie  
na w łasn e  siły

W  dziedzinie produkcji ziem­
niaków, zaopatrywania w  nie lud­
ności nie m ożna ju ż  liczyć na ko­
łchozy i sowchózy, lecz na “dzia­
łki” przyzagrodowe. Rolnicy ho­
dują ziem niaki sposobem  dzia­
dowskim. Na dodatek, trzeba m o­
dlić się o dobrą pogodę i liczyć 
na przychylność władz kołchozo- 
wych podczas wydzielania dzia­
łek. W  dżdżysty rok m ogą je  wy­
znaczyć w nizinnych miejscowo­
ściach, a podczas suchego - na 
piaskowcach. To dziwne, lecz koł­
choźnikowi rzadko w jak im  koł­
chozie pom agają  p rzy  hodowli 
ziemniaków. N ie lepiej jest z  wy­
kopkami. Olej napędowy jest dro­
gi, brak go, toteż traktorzyści żą­
dają za 20 arów wykopanych ziem­
niaków 4-5 min rubli, ćo równa się 
miesięcznemu zarobkowi dojarki. 
A  co jeżeli nieurodzaj?

ile posad zo no, tyle i zebrano
A le dlaczego jeszcze niższy 

urodzaj zbiera się w kołchozach i 
sowchozach, w których są  służby 
agronomiczna, sprzęt .techniczny 
do uprawy według wsźelkich wy­
magań agrotechniki, istnieje moż­
liwość odnowienia funduszu na­
siennego? W  sąsiednich z  Wi- 
leńszczyzną rejonach - smorgoń­
skim i ostrowieckim kołchozy ze­
brały po 80-100 c z  hektara, a w 
niektórych - po 40-50 c: tyle, ile 
posadzili. Suszarnie i zakład pro­
dukcji k rochm alu  n ie  skupu ją  
drobnych ziemniaków. Cena na 
dobre ziemniaki w roku bieżącym 
na B iałorusi je s t  w ysoka, lecz 
sprzedawać nie m a czego.

P io tr  Ryngiewicz
Grodno - Soleczniki

Wielki Konkurs “ Kuriera Wileńskiego” 
i konsula generalnego RP w  Wilnie -

“ Polak roku 1999"
Szanowny Czytelniku,
serdecznie zapraszamy do udziału w tradycyjnym kon­

kursie “Polak roku”.
W śró d  n as  j e s t  w ie lu  ludzi, k tó rzy  s w ą  rze te ln ą  pracą , ak­

ty w n ą  d z ia ła ln o śc ią  zasłu g u ją  n a  w yróżnienie . Z g łoszen ia  pro­
sim y  n ad sy łać  ty lk o  n a  k u p o n ach  (n ie  kse ro w ać  !>  "

Laisves pr. 60
2050 Vilnius
L ie tu v a
red. “Kuriera Wileńskiego” (zdopiskiem) “Polak roku”. Moż­

na wpisać nazwiska 5 kandydatów - tylko obywateli Litwy.
C zek am y  n a  W asze  l is ty  ido 15 g ru d n ia  1999 r.
Wśród Czytelników będą rozlosowane atrakcyjne nagrody.
Informacja pod tel. 42-72-78.

m
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Nowy hotel w pobliżu Sejmu

Pięć nowoczesnych komfortowo 
urządzonych apartamentów 

Sala konferencyjna 
Parking strzeżony 

Łączność: telefon, faks, internet 
Śniadanie

A \. Visa, EC/MG, Globus

FOTO CERArtIKA
ZDJĘCIA DO POM NIKÓW  
Latako 6, tel. 61 81 10 Vilnius‘

Nbl K0THM, UTOObI “ IlDłlCACiębHMM^
eraii im KaDMattf bccm! r  __

M A K IE TU JE M Y  
I DRUKUJEM Y:
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foldery 
blankiety firmowe 
płakały
afisze
prospekty reklamowe
etykiety
nalepki 
iłp.produkcję 
poligraficzną

[ CENTRUM WYDAWNICZE
Ul.Pylimo 8/2-9, Vilnius 

_  Tel.: 62 75 71
Telifax 62 50 94 E-mail lc@iti.lt

Zespół Pieśni i Tańca 
W I L E Ń S Z C Z Y Z N A

zaprasza na galowy

K O N C E R T
poświęcony Dniowi Niepodległości, 

który się odbędzie w Pałacu MSW (ul. Żirmuną, 1 A) 
w niedzielę, 14 listopada o godz. 16.00

W programie: fragmenty widowisk tematycznych („Z dymem 
pożarów”, „Wesele wileńskie”) oraz wiązanka pieśni i tańców 
Ziemi Wileńskiej, wśród nich premierowe wykonanie nowej pie­
śni „Ojcowizna”.

Dochód z koncertu przeznacza się na potrzeby rodzin pol­
skich zamieszkałych w Serbii.

Zamówienia zbiorowe i informacje pod tel. 34-16-91 lub 
8-29905153.

mailto:lc@iti.lt
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Międzynarodowa wyprawa pod patronatem prasowym „Kuriera Wileńskiego” na Syberię (9) -

Ła g ry
Dlawielu Syberia kojarzy  się przede wszyst- 

Idra z  przejm ującym  m rozem , bezkresem  śnie- 
gów i lasów, cedrem  syberyjskim  oraz miejscem 
zeslań. W zbudza ciekawość, ale  też  dreszczyk 
p rzeciw staw nych em ocji -  m ieszankę ro m an - 8 ^  t  
tycznego rozm arzen ia  i s trach u . R |JŁCv J

W  celu poznania  tego k ra ju , jego flory, fau - ' ̂
ny, narodów  tam  zam ieszkałych o raz  m ając  na 
celu zebran ie  in fo rm acji o P olakach  n a  Syberii, Stow arzyszenie 
Inicjatyw  Społecznych i K lub  W łóczęgów W ileńskich w końcu tego 
lata zorganizowały wyjazd do ziem i nieznanej.

Kontynuujem y d ru k  reportaży  autorstw a W aldem ara Szełkow- 
skięgo. _________ __________

Łagry, inaczejobozy nieludzkiej 
pracy i śmierci, u wielu ludzi wzbu­
dzają strach i  gorycz, nie możemy— 
więcpozwolić, aby część naszej hi­
storii uległa zapomnieniu. Był to je­
den ze sposobów niszczenia żywio­
łu polskiego oraz zdobywania dla 
stalinowskiego reżimu darmowej 
Siły roboczej. Gułag (Główny Za­
rząd Poprawczych Obozów Pracy) 
był centrum skupiającym kierowa­
nie siecią obozów koncentracyj­
nych, trzym ającym  w  strachu  
wszystkich mieszkańców Związku.. 
Sowieckiego.

Ze sła nie c , 
a później noblista

Atmosferą stalinowskiego ter­
roru, cierpienia wielomilionowej 
masy więźniów, przedstawicieli 
wszystkich grup społecznych i na­
rodowościowych z  obszaru ZSRR, 

-jak i krajów podbitych, dokładnie 
przedstawił w książce., Archipie- 
łag Gułag” Aleksander Sołżenicyn, 
były zesłaniec, a później laureat 
Nagrody Nobla.
- Zesłanie ńa Syberią, jako kara 

ograniczania wolności, praktyko­
wane było w  Rosji od XVI w. Wo­
bec Polaków stosowana od JCVII 
w. Pierwszą.znaczącągrupązesłań- 
ców było ok. 5 tysięcy konfedera­
tów barskich. Po kolejnych zry­
wach patriotycznych - insurekcji 
kościuszkowskiej, powstaniach li­
stopadowym i styczniowym, rewo­
lucji 1905 n - szły na Syberią coraz 
to większe transporty Polaków, 

~ osiągając apogeum w  latach 1939- 
1956.;

'  Początek patrz w nr nr 205-209, 
213,214,216

M ówić o tyn? było 
niebezpiecznie

Pierwszym znanyr^ z tragicznych 
wydarzeń osiedlem, dó którego trafi­
ła nasza ekipa, była Piwowarycha, 
którądo dziś zamieszkująbyli repre­
sjonowani i ich potomkowie. Nieda­
leko od osiedla znajdują sią groby 
ofiar masowych egzekucji, dokona­
nych przez NKWD v. latach 1937- 

11938. Miejsce to, obejmujące teren 
175 ha, otrzymało status pomnika po 
odkryciu tam w 1989.r, 3 rowów-mo- 
gił zbiorowych. Ofiaiy przysypane 
były zaledwie 30 cm warstwąziemi. O 
wydarzeniach w  okolicy Piwowary- 
chy wiedziało wielu, ]5ęz do 1989 r. 
mówić o tym było niebezpiecznie. 
Wśród imion, które udało sią ziden­
tyfikować, są. też nazwiska Polaków 
represjonowanychw latach 1935-38 
zterenówwschodniejEi^orusiiUkra- 
iny, tzW.-Dzierżyńszezyzny i Mar- 
chlewszczyzny. 3 mogiłyzbiorowe 
stanowią niedużą część wykrytego 
ludobójstwa, ponieważ pod Piwowa- 
rychąrozstrzeliwanó vvięźniów z  ca­
łego obwodu irkuckiego.

Miejscowość Piwowarycha po­
mogła nam nie tylko w odnalezieniu 
polskich m o g iłce  tez zapoznała nas 
z  p. Emilią ValiuSkiene, deportowaną 
zLitwy w 1948r. Naszarozmówczy- 
ni ze wzruszeniem opowiedziała o la­
tach cierpień. Osadzona była w  To- 
poroku, w jednym z  baraków, obok 
innych 25 rodzin,gdzie z  chorym oj- 

, cem i dwojgiem małych dzieci zmu­
szona była walczyć c  przetrwanie, 
pracując ponad s iły i przy tym po­
czątkowo nic nie otrzymywała za pra­
cą. W  Toporku poznała niektórych 
Polaków, lecznakrótko; Polacy wtym 
ctoesiebyli zwalniani z obozu lub prze­
noszeni do innych ła^ów.

O Z I E R ła g

Później, wspólnie z  redakto­
rem  dziennika „Usolskije Nowo- 
sti” Leonidem  M uchinem, auto­
rem książki „OZIERłag, udaliśmy 
sią do miejsc dyslokacji byłego 
OZIERłagu. Jakiś czas zatrzyma­
liśmy sią w mieście Tajszet, które­
go rozwój nastąpił wskutek utwo­
rzenia tam  w 1937 r. centrum ad­
ministracyjnego JUŻłagu, w  1949 
r. przemianowanego na OZIERłag 
i istniejącego do 1964 r.

Stale w OZIERłagu przebywa­
ło ok. 35-40 tys. osób, uw iezio­
nych na podstaw ie artykułu 58 
kodeksu karnego ZSRR, oskar­
żającego o zdradą państwa lub 
działalność kontrrewolucyjną. W 
tym  łagrze przebywali wyłącznie 
„politzakluczonnyj e”, co zesłań­
com ułatw iało pobyt, ponieważ 
byli odizolowani od kryminali­
stów.

W  Tajszecie znajdowały sią 
w zniesione rąkom a więźniów 4 
tzw. „zony” , budynki administra­
cyjne łagru oraz szkoła i przęd- Pozostałości po barakach w miejscowości Zołotaja Gora

Pani Valiuśkienó serdecznie nas przywitała
Budowę BAM -u rozpoczęli 

nie komsomolcy
szkole dla dzieci pracowników ła­
gru, szpital i inne. Do dzijś.część 
budynków  pozostała,; chociaż 
przeznaczenie ich  Zmieniło sią. 
Istnieje budynek kierownictwa 
ochrony łagru, hotel dla oficerów 
odwiedzających Tajszet, a w jed­
nym z baraków więziennych mie­
ści sią obecnie szpital.

W  OZIERłagu więźniowie za­
trudniani byli przede wszystkim na 
budowie Bajkało-Amurskiej Magi­
strali (BAM), ale także w tajszecldch 
Centralnych ZakładachNaprawy Sa­
mochodów, przemyśle obróbki drew­
na i innych. Jak widać budową słyn­
nego BAM-u rozpoczęli nie komso- 
molcy.

Na trasie budowy BAM-u, od 
Tajszetu do Bracka, oraz w okolicy 
tych miast, znajdowało się szereg 
„zon” lub osiedli „specprzesiedleń- 
ców”, w których oni mieszkali pod 
nadzorem komendantury. Do nieludz­
kiej pracy spędzeni byli Polacy, Li­
twini, Łotysze, Finowie, Białorusini, 
Ukraińcy, japońscy i niemieccy jeń­
cy wojenni.

Największe skupiska zesłańców 
narodowości polskiej w OZIERłagu
znajdowały się w mieście Tajszet, w 
osiedlach Kajen, Koluczij, Kwitok,
Toporok, Niżnieudacznoje, Wierch- 
nieudacznoje, Zołotaja Gora, Szitki- 
no, Saranczet, Parenda, Sujeticha 
(obecnie Biriusinsk) i Biriusa, gdzie 
w domu dziecka były również pol­
skie dzieci. Z  powodu ograniczenia 
finansowego oraz czasowego udało 
"się nam trafić tylko do niektórych z 
wyżej wymienionych miejscowości.

Jednym z większych osiedli, le­
żących wśród obozów, był Kwitok, 
zamieszkiwany teżwwiększcści przez 
deportowanych. Na cmentarzu w 
Kwitku znajdują się mogiły zesłań­
ców narodowości żydowskiej, łotew­
skiej, ukraińskiej, tatarskiej oraz 88 
mog& litewskich. Groby polskich ze­
słańców są poza Kwitkiem, w odle­
głości ok. 8 km., w lesie, niedaleko 
miejsca, gdzie niegdyś znajdowało się 
osiedle Toporok, nazwane później 
Amonalnyj. Osiedle to zostało zlikwi­
dowane w latach 50. Cmentarz polski 
trudno jest odnaleźć, gdyż drewnia­
ne krzyże zbutwiały, ogrodzenia rów­
nież. Widniejątylko 3 metalowe krzy­
że, porośnięte trawą nagrobki oraz 
zmurszałe pozostałości po krzyżach i 
ogrodzeniach. Cmentarzem obecnie 
nikt nie opiekuje się. Niewypowie­
dziany smutek ogarnął na widok sa­
motnych polskich grobów, z dala od 
ojczyzny.

W1998r. właśnie z cmentarza w 
Toporku ekshumowano szczątki jed­
nej z ofiar do grobu nieznanego Sy­
biraka w Białymstoku, a w Kwitku 
pozostawiono miedzianą tablicę 
upamiętniającą Polaków, którzy z 

- OZIERłagu już nie powrócili. Jednak­
że tablicy tej nie wystawiono na cmen­
tarzu, przechowuje ją  w swym urzę­
dzie mer Kwitka. Nietrudno domyślić

Zołotaja Gora również leży nie 
opodal Kwitka, w odległości ok. 7 km 
w kierunku Tąjszetu^Tam znajdowa­
ły się baraki, w których rozlokowani 
byli również Polacy. Dzisiaj po bara­
kach pozostały tylko porosłe krzaka­
mi fundamenty i na wpół spróchnia­
łe bale. W innych miejscowościach, 
jak się dowiedzieliśmy, po łagrach za­
chowały się wyłącznie te zabudowa­
nia, które przystosowano na miesz­
kania lub do innych celów, jak ńp. w 
Tajszecie oddane były pod szpital 
miejski. Takie łagry,Jak sprzed pół stu- 
lecia, otoczone ścianą drutu kolcza­
stego, z wieżyczkami strażniczymi; ba-g 
rakami i karcerem, dzisiaj zapewne 
można bałoby odnaleźć tylko w głę­
bokiej tajdze.

(Dokończenie nastąpi)
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•i  Rodzina •  Oświata » Wychowanie
S m  D o d a t e k  d o  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o ’

Nauczyciele w psotach i figlach starali się dorównać, a nawet prześcignąć uczniów

Chrzest nad Świtezią

Czwartek, T1 listopada 1999r.

Profilowane nauczanie 
a perspektywy szkoły polskiej

K ażda refo rm a oświaty przynosi wiele niewiadomego. Re­
stru k tu ry zac ja  szkolnictw a, u  której progu jesteśm y, przynosi 
wiele niew iadom ego rów nież d la  szkoły polskiej.

Profilowane nauczanie w  klasach starszych ma być uwarunko­
wane całym szeregiem wymagań, takie, jak  odpowiednia liczba 
uczniów, bogata baza m aterialna szkoły, kwalifikacje pedagogów, 
Tych wymagań jest o wiele więcej, sięga spełnienia 30 punktów. 
Jakich? Rozmawiać o tym będziemy w  przyszłym  tygodniu przy 
okrągłym stóle redakcyjnym z  dyrektorami szkół polskich, kierow­
nikami wydziałów oświaty. Największe niebezpieczeństwo czyha 

•nad szkołą. łączoną,'d wuj ęzyczną. Jakie? Niektóre z nich już  ekspe­
rymentująprofilow ane nauczanie, jak  np. niemenczyńśka średnią, 
inne, mniej s ź ć  ja k  np! bujwidzka czy kowalćzucka szuka sposobu 
zachowania statusu szkoły średniej.

Jak wygląda perspektywa każdej szkoły średniej na drodze do 
profilowanego nauczania. Czekamy na wypowiadanie swej opinii w 
tej kwestif każdego, kęimu leży na sercu szkolnictwo polskie. Rela­
cję ze spotkania ty redakcji przekażemy na osąd zainteresowanych.

Buraki, mąka, sznurki - to narzędzia tortur pierwszaków

Podziękowanie z  Kamionki

nych nie było. Każdy otrzymał to, 
co musiał i na co zasłużył. Nie­
stety, znalazło s ię kilku pękrzyw- 
dzonych wśród najstarszych klas. 
O tóż z  powodu ciem ności wie­
czornej tru d n o  b y ło  o dróżn ić  
nogę od ręki, nić więc dziwnego, 
że  n iejeden  „czw artak” zosta ł 
ochrzczony zamiast pienvszaka.

Najważniejsza część, „chrztu” 
- przysięga, nastąpiła wkrótce po 
tej swawolnej zabawie. Klęcząc 
p ie rw sz a c y  z g a d z a li  s ię  z e  
wszystkim i żądaniami czwarta­
ków. Przysięga została zakończo­
n a  p o k ro p ien iem  g łów ek  n a j­
m łodszych ofiar w odą ze Świte- 
zi. Ten zaszczyt przypadł, oczy­
w iśc ie , o jco w i ch rz e s tn e m u , 
czyli naszem u dyrektorowi, któ­
ry wyglądał jak  prawdziwy Papa- 
Sm erf, bo ubrany w  kolorow ą 
czapeczkę z pomponem, z kro­
pidłem  i śmiesznym wiaderkiem 
w ręku. Tak wyglądającego dy­
rektora każdy chciał uwiecznić 
na swej taśm ie fotograficznej, a 
i sam,1en nasz Papa-Sm erf chęt- 
nie-wszystkim. pozował.

Ta w esoła zabaw a trwałaby, 
oczywiście, jeszcze bardzo długo, 

-bo i  nauczyciele w psotach i fi­
glach starali się dorównać, a  na­
wet prześcignąć uczniów. Nieste­
ty, dosyć późna pora i niecierpli­
wie czekający na nasz powrót ro­
dzice zmusili do zakończenia za­
bawy. Tak już  to je s tjż e  przyjem­
ne zawsze szybko się kończy, ale 
za to nie zapomina się nigdy. Wy­
cieczkę do rodzinnych stron na­
szego patrona będziemy pamiętali 
jeszcze bardzo, bardzo długo.

R en a ta  Stefanowicz 
maturzystka Wileńskiego 

Gimnazjum im. A. M ickiewicza 
Fot. au to rk a

Z a  pośrednictw em  „K u rie ­
ra  W ileń sk ieg o ” chcem y po­
d z ię k o w ać  P o d la sk ie m u  od?- 
d z ia ło w i s to w a rz y s z e n ia  
„W spólnota  Polska” , pani p re ­
zes M arii Żeszko, p an i Izie Pół­
to ra k  z a  p a tr o n a t  n a d  n aszą  
szkolą o raz  dużą ofiarność, za­
angażow anie na rzecz w sp iera­
n ia  ośw iaty polskiej na  Litw ie.

Trudno docenić w agę wspar­
cia materialnego na wykup braku­
jąc y c h  podręczników , k tórych  
dotkliwy brak odczuwamy już  do­
brych kilka lat.

W ielu uczniów naszej szkoły 
ju ż  nie będzie biegało od domu do 
dom u, dzieląc s ię  jednym  pod­
ręcznik iem . Już doszły  do nas 
pierwsze podręczniki (pozostałe 
jeszcze dojdą w  ciągu roku szkol­
n ego), k tó re  m ogliśm y  nabyć 
dzięki pomocy „W spólnoty Pol­
skiej” . T

C hcem y podzielić  s ię  rów ­
n ież  sw oją  rad o śc ią  z  pow odu

otrzymanego prezentu - kompu­
t e r  Legend model 2000 6/400. 

"Na Dzień N auczyciela w .M ini­
sterstwie Oświaty i Nauki Litwy 
odbyło s ię  uroczyste wręczenie 
tego  daru  C hińskiej Republiki 
Ludowej. W ierzymy, że ten kom­
puter pom oże nam  nie zagubić się 
w świecie informacji, z nim  pew­
niej będzie się wkraczało w  XXI 
wiek.

Serdecznie dziękujemy obec­
nemu na uroczystości wręczenia 
przewodniczącemu Sejmu Repu­
bliki Litewskiej panu Vytautasowi 
Landsbergisowi, ambasadorowi 
Chińskiej Republiki Ludowej na 
Litwie p. Guan Hengguang, mini­
strowi oświaty i nauki na Litwie p. 
Komelijusowi Platelisowi.

W imieniu Akmiamńskiej 
Szkoły Podstawowej 

Przew odnicząca rad y  szkoły 
G alin a  M arynow ska 

D y rek to r szkoły 
L eo n ard a  Stanćik iene

Zadowoleni uczniowie z  nowymi podręcznikami

Cieszą się nasi uczniowie klasy X z  otrzymanego prezentu

To tylko niewielka gromadka spośród całej wyprawy

N a B ia ło ru s i ,  „w  N o w o ­
g ródzkiej s tro n ie ”  p rz y  słyn­
nym  jez io rze  Św iteź odbył się 
p ierw szy „ch rzest”  o ficjalnych  
p ie rw sz y c h  k la s  g im n a z ja l ­
nych W ileńskiego G im nazjum  
im ienia  A d am a  M ickiew icza.

Tam właśnie ju ż  prawie „nóc- 
nądobą” (bo ok. godz. 18) zebra­
ła  s ię  g ru p a  n a jś m ie ls z y c h  
uczniów  i n a u czy c ie li nasze j 
szkoły, którzy odważyli s ię  „w 
nocy jechać do jeziora”, pom i­
m o przestrogi W ieszcza o tym, 
jak ie to o ciemnej porze „szatan 
wyprawia tam  harce” .

Uroczystości rozpoczęliśm y 
od wspólnego śpiewu hym nu na­
szej szkoły „Pieśni F ilaretów ” . 
We wspólnej pieśni zlało się po­
nad 120 głosów  uczniów i na­

uczycieli, dał się słyszeć nawet 
potężny głos naszego szanow ne­
go pana d y rek to ra .-  C zesław a 
Dawidowicza. Gwiazdy nad nami 
i gw iazdy po d  nam i oraz  dwa 
księżyce nadawały naszemu śpie­
wu-m ocy i tajemniczości.

P o części oficjalnej „chrztu” 
poWąga szybko zniknęła i swawol­
ny  uśmieszek zaigrał na twarzach 
IV-tych klas g im nazjalnyckTak, 
to właśnie my, jako  najstarsi, m ię­
liśmy prawo i obowiązek ochrzcić 
now o upieczonych g im nazjali­
stów. Sznurki, woda, mąka i bura­
ki były podstawowymi narzędzia­
m i tortur nad pierwszakami, któ­
rzy najpierw ze strachem, a potem 
ju ż  nawet z  zadowoleniem podda­
wali s ię naszym „męczarniom”. 
W śród chrzczonych nokrzywdzo-
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„Butrymańce już mogą wstępować do Unii Europejskiej...”

Polskie źródełko oświaty
J a k  ju ż  inform ow aliśm y, w 

k ońcu  ub ieg łego  ty g o d n ia  w 
B utrym ańcach  (re j. solecznic- 
ki) n astąp iło  n iecodzienne wy­
darzen ie  - uroczyście  o tw a r­
to  tu polskie przedszkole.

To j u ż  tr z e c ie
Edward Jankowski, starosta 

gm iny b u trym ańsk ie j, p o w ie ­
d z ia ł ,  ż e  j e s t  to  j u ż  trzec ie^  
p rzed szk o le  o tw arte  d la  n a j­
młodszych m ieszkańców gminy. 
Od ubiegłego roku je s t czynne 
p rze d sz k o le  w Jan cz u n a c h  - 
osiedlu odległym  stąd o 4 km. 
Natom iast bieżącej jesien i gru­
pa dzieci z Butrymańc p rz e k rę t,  
czyła progi przedszkola litew ­
skiego. M ieści s ię  ono w  gm a­
chu początkowej szkoły litew ­
skiej, o tw arte j p rzed  rok iem  

i pod patronatem  pow iatu w ileń­
skiego. N atom iast nowo otwar­
te po lsk ie  przedszko le  należy  
dó sam orządu rejonu. A  najw aż­
niejsze, że  w czasach pow szeęh- _ 
nego braku funduszy, po trafił je  
w y g o sp o d aro w ać , b y  p o k ry ć  
koszty rem ontu pom ieszczenia 
i całkow itego jego  w yposaże­
nia. P rzedszkole urządzono w 
części piętrow ego gm achu ad­
m inistracyjnego, co uszczupli­
ło m ieszczące s ię  tu  starostw o 
gminy oraz inne znajdujące się 
tu  organizacje.

Z a m ia s t  k lu c za  -  k o p e rta
Jak  s ię  okazało, w  tym  gm a­

chu przed laty, było ju ż  przed­
szkole. A zatem , rzec m ożna, 
z o s ta ło  o d ro d zo n e . B o , gdy  
m ieszkańcy Butrym ańc p raco­
wali jeszcze na sowchozowych 
polach i w  ferm ach, swoje po­
ciechy zo staw ia li pod  o p iek ą  
przedszkolanek. Działały wów­
czas trzy grupy i każdy chętny, 
płacąc  p rzy sło w io w e g rosze , 
mógł posłać swoje dziecko do 
przedszkola, bo dó  jego  utrzy­
mania w alnie przyczyniało się

Renata Mpngiało z  najśmielszymi wychowankami

Wacława Pietuchowa, kuratorka przeaszKou wyotwu u w a y  w  
rządu rejonu pokazuje .piętrowe’ łóżeczka, dzięki którym pokój zabaw 
szybko przekształca się w sypiałniany

wać do Unii Europejskiej; Pa­
nuje tu równość według wszel­
kich w ym agań  UE: kto chce, 
p o sy ła  d z ie c i do p o lsk ie g o  
przedszkola, kto chce do litew­
skiego. Jedni m ogą iść dó litew­
skiej szkoły, inni do polskiej. 
Podkreślił, że to s ię  robi z my­
ślą o młodym pokoleniu, żeby 
zaznało-ciepła, .żeby miało lep­
sze-życie. Podźiękował_wszyst- 
kim, którzy przyczynili s ię do 
otwarcia tego źródełka oświaty.

Mer rejonu Józef Rybak po­
dziękował przybyłemu na uro­
czystość naczelnikowi powiatu 
Yidunasowi za’ udzielone „ze­
zw olenie na o tw arc ie  p rzed­
szkola”. Zaznaczył; że, zgodnie 
z umową, otwarcie miało nastą­
pić na początku września, rów­
nocześnie z otwarciem  litew ­
skiego przedszkola. Jednakże, 
jak  się okazało, powiat zdążył w
terminie zakończyć prace przy­
gotowawcze, samorząd rejonu.

natomiast miał ponad miesięcz­
ne Opóźnienie. Nie przyćmiło to. 
radości rodziców, kierowniczki 
przedszkola - Wandy Bielskiej*, 
wychowawczyni Renaty Mon- 
giało, a tym bardziej maluchów. 
Gdy tylko skończyły się oko­
licznościow e przem ów ienia i 
życzenia, które złożyli między 
innymi dyrektorka miejscowej 
szkoły średniej Teresa Sawiel, 
poseł na Sejm Jan Sienkiewicz, 
kierownik spółki rolnej „Butry- 
m onis” W ojciech Szyłko, ks. 
proboszcz Jerzy Dąbrowski po­
święcił przedszkole. "

Maluchy, które początkowo 
kurczowo trzymały się matczy­
nych rąk, na w idokr różnorod­
nych zabawek, książeczek, gu­
stownych krzesełek i stolika, za­
chęcane-""przez wychowawczy­
nię, ruszyły do „poznawania za­
wartości” półek...

D anuta Danowska 
Fot. M arian  Paluszkiewicz

Naczelnik powiatu Ałis VidOnas zaprasza maluchów do przedszkola

gospodarstwo rolne. Toteż kie­
row nik  spółki budowlanej Vy- 
tautas KerSys, który przed z  górą 
15 laty budow ał ten gm ach, te­
raz zaś odnawiał przystosowując 
jego  część na przedszkole, po­
wiedział, że długo się zastana­
wiał, co m a robić: czy przywo­
zić sym boliczny klucz, czy nie? 
O statecznie  doszedł do w nio­
sku, że  klucz je s t jed en  i, że, 
chociaż przed laty, ale został już  
wręczony. Złożył w ięc najlepsze 
życzenia małym mieszkańcom  
przedszkola, zespołow i i wrę­
czył „ ...sym boliczną kopertę” .

N acze ln ik  p ow ia tu  w ileń ­

skiego AlisV idunas wyraził za­
d o w olen ie , że  u czestn iczy  w 
święcie, życzył, by placówka ta 
stała się dla m aluchów i ich ro­
dziców drugim domem. W ręcza­
jąc  upom inek z  okazji otwarcia 
tego ciepłego gniazdka, życzył 
dziatwie w esołych zabaw.

R ó w n o ś ć  e u ro p e js k a
Antoni Jankowski, kierow­

nik wydziału oświaty samorzą­
du rejonu, który znacznie przy­
czynił się do odrodzenia przed­
szkola, m iędzy innymi powie­
dz ia ł, że  c ie szy  się, bo teraz 
Butrymańce m ogą ju ż  wstępo-

j i i y i i i i
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POWROTY
Eustachy K arp miał w powiatach poniewieskim i szawelskim około 30 dworów i folwarków. Z powodu jego dziwacznych fantazji odebrano mu 

- je wszystkie, z wyjątkiem jednego... Potomkowie K arpia mieszkają dziś w Australii.

Dzieje dworu i jego właścicieli

Pałac Karpiów w Rekijowie przed I  wojną światową (Z  archiwum rodzinnego Romana Żylińskiego- Australia)

Rekijów.
Rekijów (lit. Rekyva, Rekija- 

vas) - dawny dwór, leży nadiamym 
jeziorem Rekijowskim, w  bliskim 
sąsiedztwie z Szawlami. Miejsco­
wość zabytkowa, w aktach sądo­
wych wzmiankowana w 1577 r. 
Dwór rekijowski od zamierzchłych 
czasów należał do Karpiów. Jeden 
z nich (biskup) zbudował tu w po­
łowie XVIII w. kaplicę, konsekro­
waną 200 lat później pod wezwa­
niem św. Józefo.

E u s ta c h y  K arp  
i je g o  ch ło p cy 

w  c za r n y c h  s u k ie n k a c h
W  połowie XIX  w. dwór był 

własnością legendarnego Eustache­
go Karpia. Zapisze się on w  pamię­
ci potomnych jako wielki dziwak, - - 
oryginał, ekscentryk...

Eustachy Karp dziewięć lat z rzę­
du pełnił fu n k c ję  marszałka guberni 
wileńskiej. W powiatach poniewie­
skim i sząwelsldm miał około 30 
dworów i folwarków. Biskup żmudz- 
ki Maciej Wołonczewski (Motiejus 
Valancius) w swoim pamiętniku 
(“Uwagi sobie samemu”), pisze, że 
Karp “zapuścił długą brodę ( ...)  ro­
bił różne wybryki ( .. .) , kazał np. 
groch młócić na zamarzniętym je­
ziorze, ą g ^ i,  podczas gdy ich kar­
miono, kazał, by im nogi żelaznymi 
gwoźdźmi przybijać do desek”. Naj­
bliższe otoczenie Karpia takiego 
rodzaju eksperymenty zakwalifiko­
wało jako “wariactwa”. Zwołano spe­
cjalną komisję gubematorską, któ­
ra orzekła, że Karpiowi rzeczywiście 
rozum się pomieszał. Zarekwirowa­
no mu wszystkie dwory i przekaza­
no je  jego synom. Z wyjątkiem jed- - 
nego: starego dworu w  Rekijowie.

I Tutaj, w  pięknym pałacu, Eusta­

chy Karp spędzał czas w otoczeniu 
swojej troszeczkę dziwnej świty. 
Miał na utrzymaniu 12 chłopców do 
posług. Wiek każdego z tych pa­
choląt nie przekraczał 10 lat. Wszy­
scy oni, o każdej porze dnia i roku, 
poubierani byliw  czarne dziewczę­
ce sukienki, natomiast na nogach 
nie mieli nic - chodzili boso. W ta­
kich samych strojaę^ chłopcy to­
warzyszyli Karpiowi podczas przy­
jęć  towarzyskich. r V  -

Eustachy Karp uwielbiał wypa­
dy do pobliskich dworów, gdzie 
składał kurtuazyjne wizyty. N a ta­
kie przejażdżki wybierał się specjal­
nym powozem, skonstruowanym 
według własnego projektu. Była to ̂  
potężną, tocząca się na kołach ma­
china, zaprzężona w ,10 koni. Ra­
zem  z K arpiem  jechało  w  niej 
dwóch jego chłopców (jak zawsze, 
w  czarnych sukienkach i boso) oraz 
12 różnej rasy i maści psów.

Karp ani w diabła, ani w  anioła 
nie wierzył,-ale Pana'Boga najwy­
raźniej kochał i poważał. Rodową 
kaplicę w  swoim Rekijowie raz po 
raz odnawiał, a w  nabrzmiewają­
cym  w wybuchowe wydarzenia 
1861 roku zapisał 33 dziesięciny 
swojej dworskiej ziemi na rzecz 
parafii w  sąsiednich Pokopach, 
dorzuciwszy dó tego  jeszcze wca­
le ładny datek w  postaci 230 rubli 
rocznie. Biskup wydał m u pozwo­
lenie na  wyznaczenie plebana. Bi­
skup Wołonczewski; (Valanćius) 
jako człowiek światiy i doskonały 
znawca dusz ludzkich, bynajmniej 
nie uważaj Karpia za wariata.

P a ła c  na o c ala łam  z d ję c iu
W  czasie I  Wojny światowej w  

p ięknym  p a łacu  r.ekijow skim

Niemcy mieli swój sztab wojsko­
wy. Gospodarzyli tu fatalnie. Po­
dobno - umyślnie a  może niechcą­
cy ten pałac spalili. A  może - tak 
jakoś “sam spłonął”, może okblicz- 
ni chłopi go podpalili, bo “warto 
było”, bo było co rabować... (“Jed­
nemu Bogu wiadomo, jak  tam z tym 
naprawdę było...”). Później władze 
litewskie zbudowały w  tym miej­
scu dwupiętrowy gmaclf z czerwo­
nej cegły i oddały go na użytek osie­
roconych dzieci.

Po dawnym pałacu Karpiów nie 
zostało śladu. Historycy litewscy 
twierdzą, że nie ma nawet zdjęcia 
tego pałacu, istnieje jedynie rysu­
nek, wykonany w  tamtych, przed I 
wojną, cżasach, przez miejscowe­
go malarza Bronislovasa Buraćasa. 
Tymczasem...Tak się złożyło, że 
jestem  właśnie w.posiadaniu zdję­
cia pałacu Karpiów w  Rekijowie. 
Dzieje tej. fotografii - to  osobna, 
ciekawa historia, jak również histo­
ria jej .właściciela.

Parę lat tem u odebrałam tele­
fon z  Australii: Roman Żyliński - 
p rzedstaw ił się. Polak, pięknie 
mówiący po polsku. Urodził się na 
Litwie,, potomek “tych samych” 
Karpiów. Jak się okazało - stały pre­
numerator naszego dziennika. Za­
intrygowały go moje wojaże po 
Laudzie, gdzie zbierałam materia­
ły  do reportaży “Śladami Sienkie­
wiczowskiego “Potopu” . Czekał, 
jak  powiedział mi wtedy przez te­
lefon, aż znajdzie na łamach gazety 
“swoje Johariiszkiele” . Johanisz- 
kiele nie leżą na Laudzie, to już  bli­
żej łotewskiej granicy, ale przecież 
Henryk Sienkiewicz w “Potopie” 
także je  upamiętnił. Johaniszkiele 
- to jeszcze jeden dwór Karpiów. 
Pan Roman Żyliński opowiedział

mi pokrótce swoją historię. Wy­
wieźli go sowieci na Sybir razem z 
matką i babcią (z domu Karp). B ył 
wtedy dzieckiem. Udało im się 
stamtąd przedostać do Armii An­
dersa , później ponad  trzy  lata 
mieszkali w  Teheranie, następnie w 
Libanie (sześć lat - cudownych!), 
skąd musieli wyjechać do Anglii, 
gdzie mimo iż przemieszkali tam 
20 lat,, zdecydowanie im  się nie 
spodobało, p(§§ się przenieśli do 
Australii. Tym razem - już  na stałe. 
W 1960 roku Roman Żyliński oże­
n ił s ię z  Polką Elżbietą Heęzko 
(pizybyła do Australii z  Polski w 
19^8 roku). Z tego związku mają 
troje dzieci -  Andrzeja, Bogdana i 
Ewę, doczekali się wnuków. |

.Kiedy ich z  Litwy wywozili, 
babka z m atką zabrały z  sobą naj­
droższą pamiątkę - album z rodzin­
nymi fotografiami. Powędruje on 
z  nimi później w  dalekie kraje, by 
w  końcu “osiąść” w  Australii. Z 
tego to albumu pan Roman Żyliń­
ski przesłał mi do Wilna zdjęcia. 
(Jego~wspomnienia i niektóre fo­
tografie publikowałam parę lat temu 
w  prasie wileńskiej). Potem  nie 
wytrzymał i przyjechał na Litwę. 
Spotkaliśmy się. M oże pani kiedyś 
zawędruje do naszego Rekijowa - 
mówił - i ofiarował mi zdjęcia. Na 
jednym  z  nich - był przedstawiony 
rekijowski pałac.

Kto z  ta fli ta je m n ic ze g o  
je z io ra  p o tra fi o d c zy ta ć  

lu d zk ie  losy?
Jezioro Rekijowskie przypomi­

na m orze przed burzą. Ogromne 
(4,5 km długości i 4  km szeroko­
ści), tajemnicze, napawa jakim ś 
nieokreślonym lękiem. Matka Ro­
mana Żylińskiego, dedom oK arp,

często spędzała tu  dzieciństwo. 
Często lubiła przesiadywać nad tym 
jeziorem jego ciotka Benita, którą 
pieszczotliwie nazywał ciociąEnią. 
Los tej kobiety okaże się tragicz­
ny. W  czasie wywózki, uciekała od 
sowietów. Była wtedy w  ciąży, 
ukrywała się w lesie. “Tam poroni­
ła  dziecko. C iocię Enię, ledwo 
żywą, znaleźli w tym lesie Litwini. 
Tym razem szczęśliwie przeżyła. 
Ale później została wywieziona na 
roboty do Niemiec. Po wojnie wy- 
szła powtórnie za mąż. Ten jej mąż 
przyczynił się do tego, że odebrała 
sobie życie” (z opowiadań Roma­
na Żylińskiego).

N ad samym brzegiem jeziora 
znajduje się grobowiec rodzinny 
Karpiów.'W latach przed pierwszą 
wojną światową wyglądał inaczej. 
Ocieniony drzewami, trochę zanie­
dbany, ale przez to właśnie “widział 
się” bardziej naturalnie, romantycz­
nie. Dziś - pięknie (aż do wyjątko­
wej sterylności) uporządkowany, 
rzekłabym nawet - wyeksponowa­
ny - tchnie czymś sztucznym, mu­
zealnym. Podobno w  tym grobo w­
cu, według informacji Romana Ży­
lińskiego, są trzy trumny...

Jezioro . . .Niemy świadek mnó­
stw a wyÓarzeń. Pechowego 13 
czerwca 1930 roku, podczas ćwi­
czeń wojskowych, zginął w  nim 
odważny lotnik litewski Antanas 
Kairaitis. Runął tu  z wysokości 200 
m , utonął razem  z  samolotem . 
Może w  tych dniach ktoś rzucił na 
taflę tych szerokich, niemych wód 
wiązankę jesiennych kwiatów...

Al wid a A ntonina B ajor 
Rekijów (Rekijavas), 
rejon szawelski

Fot. M arian  PaluszkiewiczMiejsce pochówku Karpiów jest oznaczone współcześnie wykonaną ta­
blicą pamiątkową

Tak grobowiec Karpiów wygląda dzisiaj Współczesny 'dworek0 w  miejscu dawnego dworu
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Polska
Ustaw y podatkow e

W icem arszałek  Sejm u Ja n  
Król (UW) uważa, że jeśli ustawy po­
datkowe nie zostaną uchwalone, to 
nie jest wykluczona zmiana rządu.

„Nie wykluczone, że dojdzie do 
zmiartyi7^łu” -powiedział Król wczo­
raj w  Radiu „Zet”, zapytany, co się 
zdarzy, gdy ustawy nie zostaną 
uchwalone. „Dużo zależy od tego, 
czy te ustawy podatkowe uda się 
uchwalić” - mówił Król o przyszłości 
koalicji AWS-UW. Jeśli ustawy nie 
przejdą, to „wówczas Leszek Balce­
rowicz musi podjąć odpowiednie de- 
cyge” - uważa Król. Król mówił, że  
wicepremier i minister finansów Bal­
cerowicz podtrzymał zapowiedź odej­
ścia z  rządu, gdy ustawy nie zostaną 
uchwalone.

Lustracja posła
Sąd L u stracy jn y  rozpoczął 

wczoraj za zamkniętymi drzwiami 
proces byłego posła OKP Bohdana 
Pilarskiego, k tóry  figurował na 
tzw. liście Macierewicza i sam wy­
stąpił do Sądu o lustrację.

; „To moja szansa, by oczyścić się 
z  anatemy, jakąnałożyłna mnie mini­
ster Macierewicz” - powiedział. Do­
dał, że przeglądał swoją teczkę po 
tym, jak  Antoni Macierewicz opu­
blikował w Sejmie swąlistę. „Nie zna­
lazłem tam żadnych materiałów mo­
gących świadczyć omojej współpra­
cy ze służbami specjalnymi PRL”.

Bronić przed kryzysem
Najważniejszym wyzwaniem dla 

Ogólnopolskiego Porozum ienia 
Związków Zawodowych jest obrona 
Polski przed kryzysem, do czego 
prowadzi polityka koalicji AWS- 
UW  - twierdzi Józef W iaderny, 
przewodniczący Porozumienia.

Najważniejszym wyzwaniem 
dla OPZZ jest obrona tego, co się 
da przed szaleńczym zapałem pozor- | 
nych reformatorów, którzy, czegó się 
dotkną, to zniszczą. Obłędna rządzą­
ca koalicja liberałów z fundamenta­
listami prowadzi naszkraj do zapa- 
śęi i kryzysu’-’-.- powiedział Wiader- 
riynawatórajszym uroczystym po­
siedzeniu Rady Związku z  okazjiju- 
bileuszu 15-IeciaOPZZ.

Górnicy na torach
Blokowanie torów  w Łazach 

przez pro testu jących  górników 
.nie doprowadziło do zagrożenia 
bezpieczeństwa w  ruchu kolejo­
wym - ustaliła wstępnie prowadzą­
ca śledztwo P rokuratura  Rejono­
wa w Zawierciu.

Prokuratura poinform ow ała |  
wczoraj ,;że takie zagrożenie nie 
wystąpiło, gdyżw momencie roz­
poczęcia akcji wstrzymano ruch 
pociągów - nie było więc groźby 
wystąpienia katastrofy kolejowej.

Kilkuset górników z  Solidarno­
ści zablokowało wszystkie tory w 
Łazach k. Zawiercia i w pobliżu 
Tarnowskich Gór (woj. śląskie) 21 
października. Górnicy protestowali 
przeciwko opieszałym - ich zda­
niem - działaniom rządu w realizo­
waniu reformy górnictwa.

P a p ie ro s y  z  B ia ło ru s i
Ponad 75 tys. paczek papierosów 

znaleźli celnicy w podłodze, ścia­
nach i suficie ciężarówki chłodni, 
która wjeżdżała do Polski przez 
przejście graniczne z Białorusią w 
Bobrownikach w województwie pod­
laskim.

Wartość celna zatrzymanego to­
waru, łącznie z  innymi należnościami 
podatkowymi, sięga 560 tys. złotych.

Najbardziej zapalny region świata -

Przez kilkadziesiąt ostatnich 
lat określenie „najbardziej zapalny 
region świata” było zarezerwowane 
dla Bliskiego W schoiu. Rozegrało 
się tam  kilka dużych 'yojen, pospla­
tały interesy mocarstw i wybuchło 
tyle lokalnych konfliktów, że już 
nikt do końca nie wiedział, kto z kim 
i o co walczy. Wiele wskazuje na to, 
że miejsce Bliskiego Wschodu zaj­
mie region Kaukazu.

Tak jak  Bliski Wschód, Kaukaz 
jest miejscem styku narodów i religii. 
Tam chrześcijanie z Libanu i Syrii; mu­
zułmanie podzieleni na szyitów i sun- 
nitów; Żydzi. Tu - chrześcijanie po­
dzieleni między kościoły ormiański, 
gruziński i rosyjscy oraz kilka nur­
tów islamu, w tym tak radykalny jak 
wahabityzm. Na Bliskim Wschodzie 
jeden naród walczył o  własne pań­
stwo - Palestyńczycy. Na Kaukazie 
jest ich kilka - Czeczeńcy, Abchazi, 
Osetyńcy.

Prze<fiużaj^ się konflikty wyrzu­
cają tysiące ludzi z ich siedzib. Wła­
śnie w  obozach dla uchodźców wy­
kluwał siębliskowschodni terroryzm.

Na Kaukazie wszystko zmierza w 
podobnym kierunku. Obozy już są. 
Akty terroryzmu też. Odczuli je  na 
swojej skórze Rosjanie i Czeczeńcy, 
ostatnio - Ormianie. Zamordowanie 
premiera i przewodniczącego parla­
mentu Armenii do złudzenia przypo­
minało wydarzenia, jakie rozegrały się 
kilkanaście lat temu w Libanie.

Gotowi oddać życie

W miarę pogłębiania się chaosu, 
przybyw a zdecydow anych na 
wszystko fanatyków. Zamachowcy 
z Erewanu nie byli ani agentami Mo­
skwy, ani skłóconego z  Armenią Azer­
bejdżanu. Do ormiańskiego premiera 
strzelali, oskarżający go o zdradę or­
miańscy nacjonaliści. Gotowi oddać 
życie za swe przekonania. Podobne 
motywacje kierowały zabójcąpremie- 
ra Izraela Icchaka Rabina. Warto też 
pamiętać, że zamach w  parlamencie 
Armenii nie byłjedynątego typu ak­
cją w regionie - próbowano już zabić 
prezydenta Gruzji E. Szewardnadze, 
prezydenta Czeczenii A. Maschado-

Kaukaski węzeł
wa i przywódcę Azerbej dżanu G. Ali- 
jewa.

Na Kaukazie, tak jak na Bliskim 
Wschodzie, wciąż bardzo silne są 
powiązania klanowe. Ludzie bardziej 
liczą się ze zdaniem głowy swojego 
rodu niż głowy państwa i wykonają 
bez wahaniakażde jej polecenie. Tak­
że to, które dotyczy zabicia lidera in­
nego klanu, pełniącego na przykład 
funkcję prezydenta lub ministra. W

Rządy sllnei ręki

Zapanować nad tym chaosem 
można tylko w jeden sposób - usta­
nawiając rządy silnej ręki. Takie jak w 
Syrii czy Iraku. Nigdy jednak dykta­
tury nie zapanują równocześnie we 
wszystkich krajach regionu, a to gro­
zi wybuchem kolejnych konfliktów. 
Silni przywódcy mająbowiem skłon­
ność do odwracania uwagi społe­
czeństw od problemów wewnętrz­
nych i kierowania jej w stronę zagra­
nicy. Dlatego Syria zdecydowała się

A rm ia siłą usuwa nielegalnych osadników -

Żydzi nie chcą ustąpić
Iz rae lsk a  a rm ia  w czoraj o 

świcie w kroczyła na  teren  niele­
galnego żydowskiego osiedla Ha- 
vat M aon n a  zachodnim  Brzegu 
Jo rd an u , siłą usuw ając stąd  set­
ki osadników.

Wcześrnej mieszkańcy zaba­
rykadowali drogi dojazdowe do 
osiedla, podpalając.również sto­
sy opon samochodowych. Decy­
zję o demontażu osiadli, budowa­
nych bez zezwolenia władz, pod­
ją ł premier Ehud Barak, odpowia­
dając w ten sposób na żądania Pa­

lestyńczyków. Mieszkańcy Havat 
Maon zapowiedzieli, że nie po­
zwolą na zburzenie zbudowanych 
ju ż  na m iejscu domów i synago­
gi.

Havat Maon leży w pobliżu 
Hebronu, znajdującego się pod 
kontrolą palestyńskich władz au­
tonomicznych. Izraelscy żołnie­
rze po kolei wynosili z domów 
opierających się i śpiewających 
izraelski hymn osadników. Przy- 

|  wódca farmerów zapowiedział, iż 
^Meś3ćańdy7 powróćC j  ednak do

Na terenie osiedlf. Havat Maon dochodziło do starć policji z  nielegalnymi 
osadnikami Fet- EPA-ELTA

swych nowo zbudowanych do­
mów.

Wczoraj izraelski rząd zebrał 
się na specjalnym posiedzeniu, 
by podjąć decyzje w sprawie ko­
lejnego' etapu wyćofania a rm ii z 
Zachodniego B rzegu Jordanu. 
Zgodnie z  porozumieniem izrael­
sko-palestyńskim, w najbliższy 
poniedziałek siły zbrojne Izraela 
winnyopuścić - i przekazać wła­
dzom palestyńskiej autonoiftii - 
kolejne pięć procent obszaru Za­
chodniego Brzegu.'

Po sesji rządu nowe mapy, na 
których zaznaczono opuszczane 
przez armię tereny, zostaną prze­
kazane przywódcy władz w Gazie 
Jaserowi Arafatowi.

Havat M aon to jedno z 42 no­
wych ośiędliżydowskich, zbudo­
wanych na Zachodnim  Brzegu 
Jordanu W ciągu ostatniego roku. 
Przedstawiciele organizacji osad­
niczych zgodzili się - po spotka­
niu z Barakiem - na opuszczenie 
dwunastu z nich w zamian za ofi­
cjalne zaaprobowanie przez rząd 
istnienia pozostałych 30 osiedli. 
W  ostatnich tygodniach faktycz­
nie osadnicy wyprowadzili się z 
11 punktów, masowo przybywa­
jąc  natom iast do Havat Maon, 
które stało się głównym centrum 
oporu przeciwko decyzji władz o

na wkroczenie do Libanu, Irak zaata­
kował Kuwejt itp. Na Kaukazie pre­
tekstów do podobnych ataków nie 
zabraknie - Górny Karabach, Dage­
stan, Abchazja...

Zakaukazie ma ropę

Bliski Wschód, ze względu na 
strategiczne położenie, stał się tere­
nem rywalizacji wielkich mocarstw, 
którajeszcze bardziej zaogniała kon­
flikt. Rosjanie mieli swoich sympaty- ~ 
ków, Amerykanie - swoich. Nikt ni­
gdy nie słyszał, by którejś z walczą­
cych tam stron zabrakło broni. Iden­
tycznie jest naKaukazie - tyle żejesz- 
cze groźniej. Z  dwóch powodów. Po 
pierwsze Rosja uznaje ten region od 
wieków za swoją wyłączną strefę 
wpływów i bardzo nerwowo reaguje 
na każde pojawianie się tam emisa­
riuszy USA. Po drugie - emisariusze 
ci będą się tam pojawiali nadal, gdyż 
Zakaukazie obfituje w ropę naftową. 
Konflikt interesów Zachodu i Mo­
skwy jest więc nieunikniony.

Andrzej Mikorski

Zagrożenie 
dla Jelcyna
Gdyby wybory prezydenckie w 

Rosji odbyły się teraz, wygrałby je 
obecny prem ier W ładim ir Putin. 
Tak wynika z  opublikowanego w 
środę sondażu Ogólnorosyjskiego 
Centrum Badania Opinii Publicz­
nej (WCIOM).

WCIOM przeprowadził sondaż 
w okresie 30-31 października na te­
renie całej Rosji. Ankietowano 1870 
osób, błąd statystyczny wynosi ok.
4  proc. Gdyby się wybory prezy­
denckie odbyły w  ostatniąniedzielę 
października, Putin w.pierwszej tu- 

^rze  zebrałby najwięcej głosów - 31 
proc. Do drugiej tury przeszedłby 
on i lider komunistów Giennadij Ziu- 
ganow, na którego zagłosowałoby 
22 procent wyborców.

Popularny były premier Jewge- 
nij Primakow zdobył w sondażu je­
dynie 14-procentowe poparcie. W 
drugiej turze Putin byłby w stanie 
zebrać aż 62 proc. głosów - prawie 
dwukrotnie więcej niż Ziugancw (ten 
mógłby liczyć na 32 proc. głosów).

W sierpniu tego roku rosyjski 
prezydent Borys Jelcyn mianował 
szefa rosyjskiego kontrwywiadu 
Putina premierem i swoim „następ­
cą” na Kremlu. Jelcyn, którego ka­
dencja końGzy się w czerwcu przy­
szłego roku, publicznie oświadczył, 
że Kreml w wyborach prezydenckich 
poprze Putina - wówczas praktycy- 
nie anonimowego urzędnika pań­
stwowego.

Szef M FW  zapowiedział dymisję na początku 2000 toku — --------  __r -- . H * S S

Prze d upływem  kadencji Pom oc finansowa z  Azji
.  . — . i  n..^LAnn L-fAnf \n  nctntnim

demontażu domów.
K orea Południow a chce kupić rak iety  P a trio t za 4,2 m ld dolarów

D yrektor generalny Między­
narodowego Funduszu Walutowe­
go (MFW) Michel Camdessus za- 

I powiedział we wtorek, że ustąpi ze 
t  stanowiska na począlku przyszłe­

go roku, na dwa lata przed upły­
wem pięcioletniej kadencji.

66-letni Francuz; który po ,raz 
pierwszy został dyrektorem gene­
ralnym MFW w roku 1987, kiero­
wał Funduszem prawie 13 lat, i to 
w okresie, kiedy zaszły ogromne 
zmiany w gospodarce światowej, 
zwłaszcza w przechodzeniu do 

I gospodarki rynkowej krajów Eu­

ropy Ś rodkow ow schodniej i 
państw byłego ZSRR.

Camdessus zapowiada odej­
ście w połowie lutego, gdy zosta­
nie wybrany jego następca* W 
oświadczeniu, które odczytał pra­
cownikom Funduszu zebranym w 
jego waszyngtońskiej siedzibie, 
Camdessus jako przyczynęswe- 
go odejścia wymienił względy 
osobiste:

Czas, jaki spędził pracując w 
MFW, nazwał „najbardziej satys­
fakcjonującym okresem” w długiej 
karierze publicznej.

Korea Południowa wyraziła chęć 
zakupu rakiet Patriot i innej za­
awansowanej broni amerykańskiej 
wartości 4,2 mld dolarów, aby móc 
bronić się przed ewentualnym ata­
kiem ze strony Korei Północnej - 
podał we wtorek Pentagon.

Przedstawiciele Ministerstwa 
Obrony USApodkreślili przy tym, że 
na razie Korea Południowa wystąpi­
ła z pytaniem o możliwość zakupu. 
Dodali, że transakcja taka bardzo pod­
budowałaby finansowo amerykański

końcem Raytheon, który w ostatnim 
kwartale poniósł straty w wysokości 
169 min dolarów. Komunikat Penta­
gonu stwierdza, że dzięki transakcji 
Republika Korei zwiększyłaby swój 
potencjał obronny, zmniejszyłyby się 
też koszty ponoszone przez Stany 
Zjednoczone. Reuters zwraca uwa­
gę, że w Korei Południowej stacjo- 

. nuje 37 tysięcy żołnierzy amerykań­
skich. Korea Południowajestjedno­
cześnie największym nabywcą brońi 
amerykańskiej.

N a  p od staw ie  inf. PA P p rzygotow ał Paweł Kobak



10 SPORT
- Patronat prasowy „Kuriera Wileńskiego”

W stylu Chicago Bulls
Dobrze spisuje się, występu­

jąca  pod patronatem  prasowym_ 
naszego dziennika, koszykarska 
drużyna „Blue Bridge”.

W  drugim swym meczu w tur- 
nieju o Puchar „Sostine” nasi ko­
szykarze pokonali silną drużyną 
„Szkoła Ś. Marćiulionisa-2” wyni­
kiem - 71:67. Pierwszą połowę rów- 

. nież minimalnie wygrali polonusi - 
33:32. Bohaterem m eczu był An­
drzej Olenkowicz, który zdobył aż 
42 punkty. Jego brat Stanisław 
stwierdził, że było to bardzo zacię­
te spotkanie i tym cenniejsze jes t 
zwycięstwo. „Zagraliśmy w stylu 
Chicago Bulls, grając na naszego 
lidera, jakim jest Andrzej, który też

popisał się grą  i skutecznością na 
miarę Jordana” - radosnym głósem 
powiedział Staszek . Zresztą kole­
dzy tak właśnie nazy wają Andrze­
ja, mówiąc o nim „nasz Jordan”, 
chociaż on tego nie lubi i mówi, że 
jego nazwisko brzmi - Olenkowicz 
i basta. Skromny, małomówny i - 
wcale nie koszykarskiego wzrostu 
Andrzej na boisku zmienia sięn ie  
do poznania. Sw ą walecznością i 
nieustępliwością potrafi poderwać 
kolegów do walki. Zwycięstwo 
naszej drużyny cieszy, ale jak  
stwierdzili koszykarze Blue Bridge, 
do końca turnieju jeszcze daleko i 
cała walka przed nimi. Sportowcy 
narzekali też, że nie. m ają stałego

miejscą, gdzie by rnogli potreno­
wać. N a razie korzystają z gościn­
ności kierownictwa szkoły im  Jana 
Pawła II.

Tymczasem chłopcy z  Wilna 
odnoszą sukcesy nie tylko na ro­
dzimych parkietach. Pisaliśmy już, 
że  zdobyli tytuły mistrzowskie na 
Igrzyskach Polonijnych w  Lublinie. 
W ubiegłą niedzielę zakońcżył się 
międzynarodowy turniej wLidziena 
Białorusi. Wzięło w nim udział osiem 
drużyn z  Litwy, Łotwy i Białorusi. 
Wilnianie' doszli do finału, gdzie 
musieli uznać wyższość koszyka­
rzy z Grodna, którzy wygrali ten 
turniej poraź trzeci.

Z .Ż .

Polska pod żaglem
M ateusz Kusznierewicz (YKP 

W arszawa), j  ako pierwszy Polak, 
uhonorowany został podczas do­
rocznej gali ISAF w hotelu „Hil- 
ton”  w  Sydney najwyższym świa­
towym żeglarskim wyróżnieniem 
- tytułem  Żeglarz  R oku 1999.

To zaszczytne w yróżnienie 
przyznawane przez m iędzynaro­
dow ą federację (ISAF) K usznie- 
rewicz*odebrał z  rąk byłego kró­
la  G recji K onstantyna, m istrza  
olim pijskiego z Rzymu, honoro­
w ego p rezy d en ta  ISAF. T ytuł 
Żeglarki roku przypadł Holen-

d erce M argrie t M afth ijsse (k la­
sa  E uropa).

Mistrz olimpijski w klasie Finn, 
Mateusz Kusznierewicz po raz trzeci 
(poprzednio w  1996 i 1998 roku) 
znalazł się w  ścisłej elicie. Najlep­
szy z grona naj lepszych w  tym roku 
żeglarzy Wyłoniony żostał na pod­
stawie głosów 170 narodowych fe­
deracji oraz dziennikarzy specjali­
zujących się w  tematyce żeglarskiej.

Tegoroczny sezon był dla Kusz­
nierewicza wyjątkowo udany. We 
wszystkich regatach, w jakich star­
tował, zawsze stawał na podium. W

Więcej porządku!
Izba Reprezentantów Kongresu 

USA uchwaliła w poniedziałek pro­
jekt ustawy, regulującej zasady dzia­
łania boksu zawodowego. Zgodnie 
z ustawą ścigane będą m. in. łapów­
ki w boksie oraz nadużycia pro ­
motorów wobec pięściarzy.

„Chcemy sprawić, by walki były 
uczciwe. Nie ma nic ważniejszego 
dla Amerykanów j ak uczciwe walki 
bokserskie” - powiedział M ikę 
Oxley, sprawozdawca ustawy.

Ustawa, nazwana „The M u- 
hammad Ali Boxing Act”, popiera­
na przez tego byłego, sławnego pię­
ściarza może znaleźć się na biurku

prezydenta Billa' Clintona przed 
końcem tego tygodnia.

Głównym celem- ustawy jest 
ochrona młodych bokserów przed 
eksploatacją i zachęcenie stano­
wych ciał do przyjęcia jednako­
wych kryteriów klasyfikow ania 
bokserów, tj. sporządzania list ran­
kingowych.

Ustawa przewiduje zakaz ko­
rumpowania organizacji kierują­
cych boksem zawodowym, również 
tych międzynarodowych, działają­
cych na terenie USA. Wymaga od 
promotorów boksu, ciał kierujących 
tym sportem, arbitrów i sędziów,

Dzisiaj kowieński “Żalgiris”  podejm uje “Real”  z M adrytu

Przepowiednia zwycięstwa
| Dzisiaj kowieński “Ż algiris” 

na własnym boisku zagra z hisz­
pańskim  klubem  “R eal” z M a­
drytu.

Hiszpański klub jest jedyną dru­
żyną, Jctórą “Żalgiris” zdołał poko­
nać (70:60) w pierwszej rundzie.

Koszykarze “Żalgirisu” w gru­
pie B EuroligLzajmująó miejsce (1 
zw ycięstw o" i 5 p rzegranych), 
“Real” - 4  miejsce (3 zwycięstwa, 3 
przćgrane).

Ekspert A. Gedminas jest prze­
konany, że “Żalgiris” potrafi się 
zmobilizo waći powinien zademon-

“ Lietuvos rytas” -
W  siódm ej ru n d z ie  tu rn ie ­

j u  eu ro p ejsk ich  k lubów  koszy­
ków ki m ęskiej o P u c h a r  R . Sa- 
p o r ty  d ru ż y n a  “ L ie tu v o s  r y ­
ta s ” p rz e g ra ła  z “ M accab i Re- 
n a n im ” ( Iz ra e l)  -  78 :88 , p o n o ­
sząc d ru g ą  p o rażk ę .

N astępne  spo tkan ie  zespó ł

strować dobrą grę, nie gorszą niż 
w  Atenach.

W ubiegłym tygodniu “Żalgi­
ris” w Atenach po dogrywce prze­
grał - 82:86 z absolutnym liderem 
Euroligi - zespołem “Panathina- 
ikos” (Ateny).

A. Gedminas mówi, że naj waż­
niejsze jes t to , aby nie popełniać 
błędów w decydujących momen­
tach.

Znacznie podniosła poziom  
gry drużyną “R ealu” . W  piątej 
rundzie pokonała ona turecki “To- 
fas’V71;67.~

" ■■■ W alki o P u ch ar R . Saporty

druga przegrana
ro zeg ra  na w łasnym  bo isku  z 
“ A lb a c o m p  S z u v ” (W ęg ry ), 
d rużyną, k tóra  na  w yjeździe ła ­
tw o pok o n ała  A PO EL (C ypr) - 
83:40.

W .g ru p ie  p rzodu je  “ Lietu- 
yos ry tas” . D rugie  m iejsce za j­
m u je  “A lbacom p Szuv” .

G rupa C

Z P Stosunek  pkt.
“Lietuvos rytas” 5 - 2 579-480
“Albacomp Szuv” - -5 2 ’ 531-460
“Elan Chalon” 5 2 455-403
“M accabi Renanim” 4 - ~3 490-450
“Ricoh Astronauts” 2 5 392-464
APOEL 0 7 397-587

Pierwsza przegrana
Liga NBA

P ierw szą p o rażk ę  pon iósł w  
ro zg ry w k a c h  lig i N B A  k lu b  
“ P o r t la n d  T ra il  B la z e rs ” , w 
k tó ry m  g ra  A._Sabonis, u lega­
j ą c  d ru ż y n ie  “ U ta h  J a z z ”  - 
87:92.

Arvydąsś Sabonis dla druży­
ny zdobył 11 punktów  i w yw al­
czył 9.piłek. —

W  takim  układzie  w  Lidze

N B A  n ie  m a ani jednej drużyny 
b e z  p rz e g ra n e j.  D la  z esp o łu  
“Jazz” najwięcej punktów zdoby­
li K . Malone - 24 i B. Russell -19 , 
dla “Trail Blazers” - S. Smith (26) 
i D . Stoudamire (19).

B ron iący  ty tu łu  m istrzow ­
sk ie g o  k lu b  “ S an  A n to n io  
Spurs” n a  w yjeździe  pokonał 
“Golden State Warriors” -118:89.

Nasi koszykarze na Światowych Igrzyskach Polonijnych w Lublinie Fot. archiwum

• M ateusz Kusznierewicz Żeglarzem  Roku
Igrzyska Dobrej Woli

- 647 600 dolarów  na nagrody

styczniu wywalczył tytuł wicemistrza 
świata, a w  połowie roku wicemistrza 
Europy. Dokonał rzadkiego w żeglar­
stwie wyczynu, zwyciężając w  trzech 
najbardziej prestiżowych regatach o 
Puchar Świata - w  Hyeres (Francja), 
Medemblik (Holandia) oraz w Kilo- 
nii. Tym samym zdobył „wielkiego 
szlema” i Puchar Europy. -

W  regatach przedolimpijskich 
w Sydney Kusznierewicz zajął dru­
gie miejsce. Jest liderem światowe­
go rankingu ISAF w  klasie Finn. 
Prow adzi w  punktacji Pucharu 
Świata.

647 600 dolarów  przeznaczy­
li n a  n a g ro d y  o rg an iz a to rz y  
pierwszych w historii Zimowych 
Igrzysk Dobrej Woli, k tóre odbę­
d ą  się w  dniach  17 - 20 lutego w 
Lake Placid i Nowym Jo rk u .

Narciarze alpejscy, stylu w ol­
nego i biegacze m ają do zdobycia 
462 600 dolarów. Zwycięzca biegu 
zjazdowego mężczyzn otrzyma 20

tysięcy dolarównagrody.
Pozostałe 185 tys. USD roz­

dzielą między sobąprzedstawicie- 
le saneczkarstwa, bobslejów oraz 
short tracku. Zawodowi łyżwiarze 
figurowi m ają zapewnione pienią­
dze nie tylko za medale, ale i za sam 
występ.

W  igrzyskach spodziewany 
jes t udział 500 sportowców.

- Boks zawodowy w  USA pod kontrolą praw a

powiadamiania zgromadzeń legisla­
cyjnych o źródłach finansowania. 
Zabrania także zawierania tzw. przy­
musowych kontraktów, zawiera­
nych przez bokserów na więcej niż 
12 miesięcy, lub przenoszenia ich 
na innego promotora w  zamian pra­
wo do stoczenia jakiejś szczegól­
nej walki. Pozwala na zawieszanie 
pięściarzy za niesportowe zachowa­
nie. Zabrania stwarzania sytuacji 
konfliktu interesów między promo­
torami i menedżerami. Wymaga od 
stanowych kom isji bokserskich 
weryfikow ania i zatw ierdzania 
wszystkich sędziów.

Sprintem
■  Steffi G raf zdementowała 

pogłoski prasowe o tym, że  jest 
w  ciąży. W  wypowiedzi dla ma­
gazynu „Gala”  była liderka ran­
kingu tpnisistek powiedziała, że 
n a  razie nie spodziewa się dziec­
ka. .

P rzypuszczenia, iż  słynna 
niemiecka tenisistkajest w „sta­
nie błogosławionym”, pojawiły 
SiępO tym, jak  fotoreporterzy zo­
baczyli j ą  wraz z Andre Agassim 
W jednym  z paryskich sklepów z~ 
odzieżą dla dzieci.

■  Powtórzony mecz pierw­
szej rundy piłkarskiego Pucharu 
Anglii pomiędzy Oxfbrd City, aWy- 
combe Wanderers został przerwa­
ny przez pożar w momencie, gdy 
zaw odnicy  szykow ali s ię  do

strzelania serii rzutów karnych.
Przyczyną pożaru było spię­

cie elektryczne w jednym zurzą- 
dżeń kontrolujących oświetlenie 
s tad ionu . N ieste ty  spo tkan ie  
trzeba było przerwać.

■  Rozegranie zaplanowa­
nych na przyszły weekenu (18- 
21 listopada) narciarskich slalo­
m ów Pucharu Świata w  amery­
kańskim  Park C ity stoi pod du­
żym znakiem zapytania, gdyż na 
olim pijskich trasach 2002 roku 
slalomu i giganta, leży bardzo 
mało śniegu, szczególnie w  dol­
nych ich odcinkach, a  tem pera­
tu ry  p o w ie trza  dochodzą  do. 
plus 25 st.C. Tym samym zagro­
żone są  drugie w tym sezonie 
zawody z  cyklu Pucharu Świa­
ta, podczas których m iały być 
rozegrane slalomy i giganty ko­
biet i mężczyzn. -i .

N a podstawie inf. PAP, BNS, ELTA 
przygotował W ładysław  Pietkiewicz -
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Mnie] mięsa - więcej herbaty

20-letnia Alisa Sisic (po lewej) 29 października zdobyła tytuł Miss Bo- 
śni i  Hercegowiny Niedługo nosiła koronę królowej urody uszczęśliwiona 
Alisa... - - ? - " ■ ' ' p S

We wtorek organizatorzy konkursu zdyskwalifikowali pannę Sisic. Po­
wodem są zdjęcia opublikowane wjednymzsarajewskich dzienników, na 
których Alisa prezentuje się w stroju Ewy. Tytuł po Aiisie przejęła Samra 
Bregovic, pierwsza wicemiss (po prawej), która będzie odtąd reprezentowa- 
ła Bośnię i  Hercegowinę na konkursie Miss Świata. Fót. EPA-ELTA

K u rd  zastrze lił 6 osób i siebie Chińska kuchnia zapobiega chorobom serca -

Dramat 
w Bielefeld

34-letni K urd - m orderca sze­
ściu ziomków - zastrzeli! się w 
środę rano w Tybindze, uciekając 
samochodem przed g rupą pości­
gową policji.

Sprawca zastrzelił we wtorek 
wieczorem sześć osób w  jednym z 
mieszkań w centrum Bielefeld.
Siódma ofiara - kobieta, która wcze­
śniej została uznana za martwą, jak 
się okazało była jedynie nieprzy­
tomna. Odzyskała świadomość po 
przewiezieniu do szpitala. Jej stan 
jest jednak bardzo ciężki.

Morderca jest ojcem czwor­
ga dzieci. Motywem zbrodni - jak 
podejrzewa policja - był zawód 
miłosny. Sprawca otworzył ogień 
do kurdyjskiej rodziny, kiedy ro­
dzice odrzucili jego starania o rękę 
córki.

Zmniejszenie o połowę ilości 
spożywanego mięsa i nabiału w 
połączeniu z piciem dużej ilości 
zielonej herbaty, pozwala uniknąć 
chorób serca.

Sprawdzili to Chińczycy z re­
jonu Pan Yu w  pobliżu Hongkon­
gu, gdzie wskaźnik zaburzeń pra­
cy naczyń wieńcowych należy do 
najniższych w skali świata, pomi­
mo, iż wśród tamtejszej ludności 
utrzymuje się zwyczaj palenia w 
dużych ilościach tytoniu.

Dr Kam Woo z Uniwersytetu 
Hongkongu, który przebadał 116 
Chińczyków w wieku od 20 do 60 
lat z  Pan Yu, Hongkongu, San 
Francisco i Sydney, przedstawił

wyniki tych analiz na konferencji 
Amerykańskiego Stowarzyszenia 
Serca w  Atlancie.

Uczestnikom testu za pomocą 
ultradźw ięków  skontrolowano 
stan arterii szyjnych, które dopro­
wadzają krew do mózgu. Okazało 
się, że u mieszkańców Pan Yu arte­
rie te są grubsze o blisko 20 pro­
cent i lepiej umięśnione niż u  Chiń­
czyków z emigracji, stosujących 
zachodnią dietę.

Dr Kam Woo powiedział, że 
mieszkańcy krajów zachodnich 
chcąc zabezpieczyć się przed cho­
robami serca powinni przekonać 
się do tradycyjnej chińskiej kuch­
ni i odżywiać się zdrowiej.

Internet jako  form a dystrybucji -

Pomysłowy Leo
Autorzy filmów krótkometrażowych z całego świa­

ta mogą zaprezentować je w ram ach internetowego fe­
stiwalu kina, organizowanego na początku grudnia 
przez firmę LeoFesŁ

Firmę założył znany amerykański aktor-Leonardo 
Di Caprio. Bohater filmu „Titanic” oświadczył, że orga­
nizując festiwal chce stworzyć szansę zwłaszcza filmow­
com amatorom pokazania prac szerszej publiczności ! 
umożliwić im poznanie dorobku innych twórców.

t Dyrektor LeoFest, Jonathan Cutler, powiedział, że 
impreza ta ma potwierdzić związek kina z techniką infor­
matyczną i wykazać, że Internet jest dobrym forum dys­
trybucji filmów. Filmy festiwalowe niepowinny być dłuż­
sze niż 15 minut

Nagrodzone filmy będą upowszechnione w  Inter­
necie^ Adres internetowego festiwalu kina: www.le- 
ofesŁcom.

Skutki damskiej prezerwatywy -

Śmiać się czy płakać
Francuski działacz ruchu walki z AIDS stracił 

pracę w  ośrodku transfuzji krwi w Lyonie, ponieważ 
pokazał kolegom damską prezerwatywę.

„Christophe Porot, szef lyońskiego oddziału 
Aides (francuskiej organizacji walki z AIDS) zade­
monstrował dam ską prezerwatywę kolegom z  labo­
ratorium podczas dyskusji w  ubiegłym miesiącu” - 
powiedział rzecznik Aides. „Było to w  piątek, a w 
poniedziałek otrzymał list od szefa kadr stwierdzają­
cy, iż ten gest zaszokował naczelnego lekarza i że 
nie potrzebują ju ż  dłużej jego  usług” - oświadczył 
rzecznik w  radiu Europę 1. „Nie wiemy, czy s ię z 
te^o śmiać, czy płakać” - oznajmił rzecznik dodając, 
±r, Aides złożył protest u  ministra zdrowia.

f  Damskieprezerwatywy pojawiły się na iynku w  1996 
rokń. Agenda ONŻ do spraw AIDS rozprowadza ten 
środek zapobiegawczy w Afryce i Azji.

Stadko gęsi w pośpiechu przechodzi jedną z dróg na przedmieściach 
Hamburga. Potrawy z głów i wątróbek niewinnych ptaków są serwowane w 
większości restauracji Niemiec. Szczególnie popularne takie „krwawe"da­
nia są w czasie dnia Św. Marcina. Zazwyczaj w przededniu tego święta 
odbywa się masakra gęgającego drobiu.

Fot EPA-ELTA
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6.00 - D zień dobry. 7.30 -  S. 
“Teletubbies”. 7.55 -  Milioner.

'16.00"- Godzina rządu. 16.50 -  
W iadomości (ros.). 17.00 - Roz­
mowy wileńskie. 17,20  -  &  
^Najsłynniejsze zamki świata”.
17.45 - Program publ. 18.15 -  
Aktualności. Transmisja z  Sej­
mu RL. 18.45 - W iadom ości.
19.00 - Rejon kiejdański. 19.25 - 
Telekatalog. 1 93 0 -Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 20.00 -  Jeszcze 
nie śpij. 2 0 3 0  - Panorama. 21.00 
- Autodafe. 21.45 - S. “Niewy­
konalne zadanie”. 22.35 - Piłka 
nożna. 23-00 -  Dziennik w ie­
czorny.

l K

6.00 -  Poranne koło. 8.20 - 
Prosto i jasno. 8.30 - S. “M iło- . 
sne więzy”. 9.15 - S. “B ez domu 
jest źle”. 9.45 -  S. “Oszustwo”.
10.30 - Przebacz. 11.15- Now a  
komunikacja. 11.45 - ABC zdro­
wia. Portrety lekarzy. 12.10 - 
Tele-GA. 12.35 - Notatki gospo­
dyni. 12.45 - S. “Czarodziejka”. 
13.10-Nurty. 1 4 .0 0 -S. “Kami­
la”. 14.50 - S. “Prawo do miło^ 
ści” . 15.35 - S. „Sąsiedzi” . 16.00
- S. “Miłosne więzy”. 16.45 -  S. 
“B ez domu jest źle”. 17.10 -  S. 
“Oszustwo”. 17.50 -Notatki go­
spodyni. 18.00-Telegra. 18.10- 
S. “Kamila”. 19.00 - Wiadomo-, 
ści. 19.30 -Kiokodylildub. 20.15
- Euroliga. 22.00 - Wiadomości.
22.15 - Telegra. 22.20 - Z  Holly­
woodu: 22.45 - S .  “Pierwsza  
fala”. 23 .30 -S . fant.

biet 7.00 - S. “Wiercipięta”. 7.45 
^ S. “Kamila i Naho”. 8.30 - S: 
“Cygańska miłość”. 9.15 - S-: 
“Królewskie wzgórze”. 10.05 - 
S. "Statek kosmiczny”. 10.55 - 
Krwawa fala. 11.05 -TV dlako*- 
bieŁ 11.35 - Rowerowe show.
11.45 - S. “Na zdrowie”. 12.05 - 
S. ‘Telefon morderstw”. 13.05^ 
Na jednym końcu haczyk. 13.3iT 
- Sam sobie mistrzem 14.00 - 
Jak się czujecie? 14.30 - TV dla 
kobiet 15.00 - Koncert. 16.00 > 
S. “Wiercipięta”. 16.45 - Wiado­
mości. 16.55 - Rowerowe show!
17.05-S. “Kamila i Nano”. 17.55 
-S. “Cygańska miłość”. 18.45 - 
Wiadomości. 19.10 - Krwawa 
fala. 19.20 - Program V. Matu- 
leyićiusa. 19.55 - Loteria-.
20.00 - Rowerowe show. 
20; 10 - Film fab. “Tylko mię­
dzy przyjaciółmi”. 22.10.'- 
Spojrzenie. 22.30 - S. “Królew­
skie wzgórze”. 23.25 - Jabłko 
Adama. 23.55 - TV dla kobiet. 
0.25 - Krwawa faja. 0.3 5> Ro­
werowe show. 0.45 - Program Y 
Matuleviciusa. 1.15 - 6.00- DW.

19.20 -  Sport 19.30 - B ez tabu.
20.00 -  Komedia. 20.55 -  Trzecie 
tysiąclecie. 21.00 -  S. “Nadzieja 
Chicago”. 21.55 - Wiadomości.
22.05 -S . “Izba przyjęć”. 23.00 - 
S. “Żonaty T z  dziećmi”. 23125 -  
S. “Prawo i porządek”.

^ B T V

6.00 - Spojrzenie. 6 .20  - 
Krwawa fala. 6.30 -  TV dla ko­

6.2() - Teleshop. 6.55 - S. 
“Alicja W krainie czarów”. 7.15 - 
S. „N ow e przygody Popeya’-. 
7.35 - Bez tabu. 8.00 - S. “Rosi- 
linda”. 8.45 - S. “Moja kochaną 
Izabella”. 9.30 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 10.15 - Teleshop. 10.30 -'Sr 
„W czepku^ urodzony”. 11.20 - 
Kamera VRS. 11.40-Niechżyjr. 
król. 12.05 - S. “Szpital połowy*.
12.30 - S. “Słoneczny patrol",
13.15 - S. „Doktor Quinn”. 14.00 
-  S. “Jessica Fletcher”. 14.50 
“N o w e  p rzygody P opeya” .
15.15 - Film fab. “Detektyw  
M agnum”. 16.00 - 3 minut-.
16.05 - S. “Moja kochana Izabel ­
la”. 17.00 - S. “Niewolnica Isau- 
ra”. 17.40 - S. “Uroczy i dzielni"
18.05-Metropol. 18 .10-S .“Rcr- 
salinda”. 19.00 - Wiadomości.

8.00 -  Z  Wilna. 8.15 -  To­
wary i usługi. 8.25 - Jesteś świad­
kiem. 9.00 - “Ja sama”. 10.00 - 
Film fab. “Prezydent i jego  ko­
bieta”. 1 1 .1 5 -Lekcja jęz. litew­
skiego. 12.00-Z  Moskwy. 12.05
- Dzień po dniu. 14.00 - Z  Mo­
skwy. 14.05 -Towary i usługi. 
14.15-Encyklopedia win. 14.30
- S. “Po prostu Maria”. 15.25 - 
Krótki kurs. 15.40 - Znak jako­
ści. 16.00 - Podoba się  - oglądaj.
16.20 - Miejsce spotkania z  A. 
Szarapową. 16 .40-K anał muz.
17.15 - Patrol drogowy. 17.30- 
Dla dzieci. 18.30-Z  Wilna. 18:50 
-Towary i usługi. 19.00-Z  M o­
skwy. 19.25 - M iejsce spotka­
nia z -A . Szarapową. 19.40 - 
Humor. 20.40 - Lekarz domo­
wy. 21.10 - Ci, którzy... 21.25 - 
Wileńska Jutrzenka. 21.45 - Pa­
trol drogowy. 22 .00  - Z Wilna.
22.20 -  Cytat dnia. 22.25 -  S . . 
“Po prostu Maria”. 23.15 - Krót­
ki kurs. 23.30 - Patrol drogowy.
2 3 .4 0 -F ilm  fab.

4 K
16.30 - Kroniki wileńskie. 

Święto Zmarłych. 17.00-S. “Za­
kazana kobieta”. 17.50 - Warto 
odwiedzić. 17.55 -  Puls Wilna.
18.05 - Oferta. 18.10 -  Spojrze­
nie. 18.25 - Zadzwoń i pozdrów. 
19.00-Wiadomości (poi). 19.10 
- S. “Zakazana kobieta”. 20.00 - 
Wilno i wilnianie. 20.30 - Warto 
odwiedzić. 20.35 - Film fab.

“Nos”. 22.10 -  Oferta. 22.15 - 
Puls Wilna. 22.25 -  Spojrzenie.
22.40- W iadomości (poL). 22.50 
- Europa dziś.

8.00, 11.00, 14.00, 17.00, 
23.40 - Wiadomości. 8.15,16.00  

: -  S. ‘Delikatna trucizna”. 9.15 - 
Show. 9.40 - Człow ieki prawo.
10.20 - S. “Skała złotej róży”.
10.50 -  Biblioteka domowa. 1 3 3 0 1
- Razem. 14-20 - Abecadło ani­
macji. 14.35-U lica Sezamkowa.
15.10 - Siedem kłopotów - jedna 
odpowiedź. 15.25 - Do lat 16;i 
Więcej. 17.25-Kalambur. 17.55- 
Proces. 18.40-S . „Cygan”. 19.45
- Dobranoc, dzieci. 20.00 - Czas.
21.00 -  Film fab. 23.10 - Sala “Ci­
chego domu”.

6 .0 0 , 7 .0 0 , 8 .00 , 16.00,
18.00,20.00,24,00 - Wiadomo­
ści. 7.15, 23.45 - Oddział dy­
żurny. 8 .20 ,9 .00  - Homeopatia 
i zdrowie. 8.30 -  Arena - sport
9.10 - S. “Cyganka”. 10.00 - S. 
“Lato naszej tajemnicy”. 15.30
-  F ilm  anim. 16.20 - W ieża.
16.55 - S. “Kom isarz R ex”.
18.30 - S. “Obrót klucza”. 19.25
- Biała papuga. 20.45 - Film fab. 
“Projekt Pandory". 22.25 - Te­
atr +  TV. 23.30 - Ludzie chcą  
wiedzieć. 0.20 - Gorąca dzie-

t v p o l o n i a

7.00 - „Sukces” - serial prod. 
poi. 7.50 - N igdy już nie zaśpie­
wam - Hanka Ordonówna. 8.45 
- Magazyn Polonijny z  Ukra­
iny. 9.15 - „Złotopolscy” - serial 
prod. poi. 9.40 - Leć, nasz orle.
10.05 - Stanisław Moniuszko - 
„Halka”. 11.15-„Księżna łowic­
ka - N oc listopadowa” - film hi- 
stor.-kostium. prod. poi. (1932).

12.55 -  Narodowe Święto N ie­
podległości -  transmisja głów ­
nych uroczystości. 14.15 - Wia­
domości. 14.30 -  Śpiewanki ro­
dzinne. 15.00 -  „Trybuna R o ­
mantyków” - film  dok. 16.10 -  
„Wymarsz” - film  dok. 17.35 -  
W ieści polonijne. 18.00 - Tele- 
express. 18.20 - „Skutki nosze­
nia kapelusza w  maju” - kome­
dia prod poi. 19.50 - „Złotopol­
scy” - serial prod. poi. 20.15 - 

. Dobranocka. 20.30 - Wiadomo­
ści. 20.50 - Prognoza pogody. 
20.52 - Sport. 21.00 - Teatr Te­
lewizji „Horsztyńsłri”. 22.45 -  
Piosenki z  filmoteki. 23.30 - Pa­
norama. 23.50 -  Sport-telegram
24.00 - Żandarm Pana Marsza­
łka. 0.40- „Powrót do Polski” - 
filmhistor. 1.50-TV Polonia za­
prasza. 1.55 - .^Złotopolscy” - 
serial prod. poi. 2.20 - „Miś 
Uszatek” - serial anim. dla dzie­
ci. 2.30 - Wiadomości. 2.50 - 
Sport. 2.54 - Prognoza pogody.
3.00 - Teatr Telewizji „Horsz­
tyński”. 4.45 - Testament żołnie­
rza legionów. 5.15 - Wieści po­
lonijne. 5.30 - Panorama. 5.50 - 
Sport-telegram. 6.00 - Żandarm 
PanaMarszałka. 6.30 - Za mun­
durem panny sznurem.

U l H ?  IL S A .T

7.00 - Piosenka na życze­
nia. 8.00 - „Świat według Bun- 
dych” - ameryk. serial komed
8.30 - Polityczne graffiti. 8.35 - 
„Godzilla” - anim serial dla dzie­
ci. 9.00 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. dla dzieci.
9.30 - „Tarzan” - ameryk. serial 
przyg. 10.00 - „Maggie Winteis” 
-serialkomed USA. 10.30-„Pa- 
loma” - meksyk, telenowela.
11.30 - „Powrót supermana” - 
ameryk. serial przyg. 12.30 - 
„Herkules” (USA). 13.30 - Di­
sco Polo Live. 14.30 -„Rodzina 
zastępcza” - poi. senal komed.
15.00 - Dyżurny satyryk kraju.
15.30 - Kalambury dla dzieci.

16.00 - „Batman” - anim. serial 
dla dzieci. 16.30 - Informacje.
16.50 - „Po prostu miłość” (Bra­
zylia). 17.50 -„Renegat” - ame­
ryk. serial sensac. 18.40 - „T/X” 
- ameryk. serial sensac. 19.30 - 
Super ExpressTV. 19.45-Infor­
macje. 19.50-Prognoza pogody.
19.55 - „Paloma” - meksyk, tele­
nowela. 20.45 - Prognoza pogo­
dy. 20.50 - Real TV. 21.00 - „V.I- 
.P.” - serial sensac. USA 21.50 - 
Losowanie Lotto i Szczęśliwego 
Numerka. 22.00 - „Policjanci” - 
poL serial polic. 23.00 - „Ostry 
dyżur” - ameryk serial obycz.
23.55 - Wyniki losowania Lotto.
24.00 - Informacje i biznes infor­
macje. 0.15 - Prognoza pogody. 
0 .2 0 1 Polityczne graffiti. 0.35 - 
„13 posterunek” - poi. serial ko­
med 1.05 - Super Express TV.
1.20 - „Strach na wróble” (USA).
3.15 - Muzyka na bis.

7.00 - „Perła" - telenowela.
7.45 - „SunsetBeach” -serial USA  
8 .30 - „Zagubiony w  czasie” - se­
rial fan tast.-nauk. 9.20 -  trSeaqu- 
est” - serial fantast-nauk. 10.10 - 
„Wzywam dr Brucknera” - serial 
m ed 11.00 - „Mała panna Mar­
ker” - komedia muz. USA (1934). 
12.25 - „Na zachodzie bez zmian”
- film woj. U S A  14.35 - „Cross 
Creek” - film obycz. USA. 16.40- 
„Najlepszy przyjaciel psa” - film 
famil. U S A  18.15 - .Awantura o 
spadek”- komedia W. Biyt -USA.
19.50 - 7  minut - wydarzenia dnia.
20.00 -Zoom - magazyn sensacji. 
20 3 0  -  „Trzy razy Zofia” - tele­
nowela. 21.00 - „Smok - historia 
Bruce’a Lee” - film biograf. USA

' 23.10 - „Pościg” - film krym. 
U S A  0.50 - „Laleczka Chucky 2”
- honor U S A  2.20 - „Na granicy 
śmierci” - film sensac. U SA  3.50 - 
„Smok - historia Bruce’a Lee” - 
film biograf. U S A  5.45 - „Lalecz­
ka Chucky 2” - horror U SA  7.J.0
- Teledyski^
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D ziś n a  L itw ie  z a c h m u rz e n ie  
zmienne, bez opadów. W ia tr o zm ień- ~ s  -/ . f l f i  •
nych kierunkach, 2-7 m/sek. Tempe- 
ra tu ra  w nocy 1-6 s topn i m rozu , w 
dzień od -1 do +  6 stopni.

W  W ilnie bez opadów. T em pera tu ra  w nocy 3-5 stopni m ro­
zu, w dzień 0-2 stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni bez opadów. T em p era tu ra  
w nocy około 0, w dzień 3-8 stopni ciepła.

liliMIih
- W ydział Ekonom iczno-Han­

dlowy Am basady R P w W ilnie, 
ul. KaStomj 2/14, tel. 61-79-60, 
s p rz e d a  sa m o c h ó d  o so b o w y  
m arki DAEW OO ESPERO , rok  
produkcji 1996, przebieg 95 tys. 
km, kolor - zielony m etalik. Stan 
bardzo  dobry.

K upię 2-3-pokojowe miesz­
kanie w W ilnie. M oże być nie 
w yrem ontow ane.

Tel. 41-87-33.
(Ząm. 396)

O dnaw iam  m iękk ie  m eble 
w  dom u klienta.

Teł. 73-54-87.
(Zam. 398)

K iero w ca , m a ją c y  m ik ro ­
bus, poszukuje  pracy.

Tel. 48-07-74, 8-287-95686.

Kalendarium
* C z w artek  ( i l .X I )  je s t  

315 dniem  1999 r. Do 2000 
roku  pozostało 5U dni.

* Z n ak  Zodia&u - Skor­
pion .

* Im ieniny: B artłom ieja , 
F e lic jana , M arc ina.

* W schód Słońca - 6.40, 
zachód - 15.25. Długość d n ia  
8 godz. 45 min.

* Księżyc. Nów - od 8 li­
stopada.

Szkoła A.Sobolewal
zaprasza na wieczorne i dzienne kursy kierowców «
kategorii “B".Uczniom i studentom zniżka.

[est klasa komputerowa. _______ i
W  centrum: Pam6nkalnio >9-17.
W  Justyniszkach: Rygos 1.Ó.
T el. 7 6  2 7  32 _____________ ~ <Zam,406)

Centrum szkolenia kierowców A .Ż u ka us ftS S d  
Organizuje kursy wszystkich kategprii

r . C , 0 ^

Vilnius. tel. 34 33 11. Nemenżinś. tel. 57 1ż 48.

F O T O C Ę R A n p A S
ZDJĘCIA DO POMNIKÓW  
Latako 6, H  tel. 61 81 Ho Vilnius:

Q R
L i t e w s k i e  R a d ś o  

za p ra s za  co d zie n n ie  
o g o d z . 1 7  m in . 30

do słuch an ia  na fa la ch  F M - 1 0 5 ,1  M H z  
audycji w  Ję zyku  p o lskim . I
Życzymy dobrego odbioru! I

O G ŁO S ZEN IA

N ie z w ło cz n ie  ■ p o t r z e b n a  
g ru p a  dziesięciu osób do p ra ­
cy w  hand lu .

Tel. 26-04-84, 8-287-09710.
(Zam; 399)

Dziewczyna szuka p racy  tłu­
m acza . Z n a jo m o ść  jęz . litew ­
skiego, polskiego. Tel. 33-72-43 
(w ieczorem ) lu b  8-289-114-14.

K U R IE R
W ILEŃSKI

3vjlilii-
na 2000 rok

, Wydanie codzienne -  indeks 0044

1S Lt ] , SilWi.1 Y T Ą

Wydanie codzienne dla Inwalidów I I I  
grupy, emerytów 1 mieszkańców wsi - 
indeks 0227 H B  1; - .1  mies. .6 mies.

228Lt —  

1 ' .

,12 mies.
16 Lt 96-ut 

Wydanie sobotnie - Indeks 0172

- 1 mies. £cs 6 mies.

192 Lt 

12 mies.
3,90 Lt J 23,40 Lt I 46,80 Lt

“Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne wksit 
S.K., Auśros Vartą 9; "Ety 
w szkołach

1 mies.

ęgamlach 
ihas”, Olandq 3;

6 mies. j 12 mies.
13 Lt 78 Lt | ̂  156 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
1 mies. | 6  mies. | 12 mies.

192 USD16 USD | 96  USD  
Konto bankowe: Uetuvos Taupomasis bankas.
Sostinćs skyrius, Paśilaićią klientu aptamavimo poskyris, 
b/k 60111, a/s 1129001102, valiutinś s-ta Nr. 1871006099

Prenumerata na grudzień 1999 r. trwa do 20 listopada

Wyniki losowania z dnia 
09 11 1999 
Nr 459

A I D I M A S

02 06 07 09 14 B
5 liczb + litera - 23^425 Lt.-Sliczb - 20,000 Lf,- 

4 liczby+Jitera - 500 Lt, 4 liczby -100 Lt,
3 liczby + litefa - ,10 Lt, 3 liczby - 5 Lt, 

2/|iczby-+ litera -.2 Lt

Wyniki losowania z dnia 
09 11 1999 
Nr 1246

0.7 09 11 13 15 16 20 25 26 27 
29 30 34 36 37 44 46 55 57 60

Służymy radą w sprawach wykupu przez państwo i reprywaty­
zacji ziemi, lasów, zbiorników wodnych w powiecie wileńskim. Mo­
żemy kupić.

WInlus, tel. 334576 w  godz. 9.00-11.00 i 15.00-17.00; 429634, 
420492 - wieczorem.

KURS W ALUT
Bank Litewski 
O ficjalny kurs 

na 11 listopada 1999 r.

Relacja lita do walut obcych

Warwa waluty Lt/za jedn. .jaiuU

Dolar USD 4,0000
UEeuro 4,1632
Dolar australijski 2,5600
100 tys. rubli
białoruskich 0,0127
Korona czeska 0,1141
Korona duńska 0,5600
Funt brytyjski 6,4916
Korona estońska 0,2661
100 jenów japońskich 3,8162

'Dolar kanadyjski 2,7155
Łatłotewski 6,8517
Złoty polski 0,9346
Korona norweska 0,5085
Rubel rosyjski 0,1531
Korona szwedzka 0,4814
Frank szwajcarski 2,5877
100 tys. lir tureckich 0,8115
Griwna ukraińska 0,8163
100 forintów
węgierskich jg g jp
10 tys. rumuńskich lei 2,3399

Ustalony kurs przeliczania
euro i walut narodowych

państw strefy euro
(jednostki waluty arodowej

za 1 euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399iranka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego 
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

I  D R A U D I l.i O
U l  K O M P A N U A

U iiL IN D R A
Joint Stock Insurance Company

NASZE UBEZPIECZENIE- 
GWARANCJĄ WASZEJ 
POMYŚLNOŚCI

Vilnius, Jasinsldo g. 16 
Tel.(22) 61-19-00, 
Fax.(22) 61-09-37LS,

*  K U R IER
^  WILEŃSKI
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„Kurier W ileński" przyjm uje ogłoszenia I reklam ę pod adresem: 
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